
Klub sympatyków
zimowej kąpieli
Zdjęcia, które prezentujemy, 

nasz fotoreporter wykonał trzę­
sącymi się z zimna rękoma. W 
piątek, w Strzeszynku spotkaliś 
my trójkę niecodziennych płvwo 
ków, którzy systematycznie raz 

* w tygodniu, czasami nawet czę- 
' ściej - zażywają zimowej kąpie 

li Okazało się, iż są to nas' 
dobrzy znajomi: (od prawej) czc 
łowy maratończyk trener mło 
dzieży pływackiej Olimpii - Ta 
deusz Mazur trener sekcji płv 
wackiej Lecha dr Andrzej Da 
szkiewicz oraz Jerzy Dzięcioł - 
wiceprezes Wojewódzkiej Fede 
racji Sportu.

Dokończenie no str 6

Tuż przed zimową kąpielą trzech 
śmiałków: (od lewej) Jerzy Dzię­
cioł, Andrzej Daszkiewicz i Ta­

deusz Mazur.
Fot. — H. Kamza

Jutro głosujemy po raz os­
tatni w plebiscycie, który wy 
łoni najlepszego piłkarza Wiel 
kopolski 1974. Szczegóły na 
str. 6, gdzie dzisiaj publikuje­
my pełną kolumnę wiadomo­
ść: sportowych.

Wyróżnienie 
wielkopolskich 

trenerów
Polski Związek Lekkiej Atletyki 

podsumował współzawodnictwo tre 
nerów szkolących juniorów w ro 
ku 1974. Dzięki bardzo dobrym wy 
nikom młodych lekkoatletów Wiel 
kopolski, którzy w punktacji wo­
jewództw zwyciężyli w Central, 
nych Igrzyskach Młodzieży i Pu­
charze GKKFiT oraz zajęli trze­
cie miejsce w indywidualnych 
mistrzostwach Polski juniorów, wy 
soko oceniono pracę trenerów.

A oto wyniki współzawodnictwa: 
1- Sławomir Wąsowski Polonia 
Warszawa 571 pkt., 2. Zbigniew 
Schubring Olimpia Grudziądz 
4*9, 3. Maria Majewska SZS—AZS 
POZNAŃ 485, 4. Lech Lipowski 
Śląsk Wrocław 421, 5. Lech Jedliń­
ski Gwardia Warszawa 414, 6. Je-

Macianowski Juwenia Wro­
cław 414, 7. Witold Dziamski Ener 
getyk POZNAŃ 409, 8. Józef Fry- 
Oryk Orkan POZNAŃ 407, 9. An- 

rxej Szyszko Orzeł Warszawa 
■3- 10. Jerzy Ziemichód ŁKS 

Łódż 376 pkt.

Lekkoatletyka

Dobre wyniki 
w mistrzostwach 
okręgu juniorów

z WH^ali nr 20 MTP w "Poznaniu 
r., z alem około 100 zawodników 
niiJgrano wczoraj lekkoatletyczne 

okręgu luniorów rocz 
1958 1 1959. Zawody stały 

Poziomie. Niemal we 
konkurencjach uzyski 

na£.Vnikl leP”ze od minimów 
brn, Polski, które od

$ się 25, hm. w Warszawie.
dokończenie na str. 6

Order im. Jose Martiego dla E. Gierka

Rozpoczęcie plenarnych rozmów 
polsko-kubańskich

W sobotę, w drugim dniu ’ wizyty Edwarda Gierka na 
Kubie rozpoczęły się rozmowy plenarne polsko - kubańskie, 
którym przewodniczyli przywódcy obu narodów. W pierw­
szej części rozmów plenarnych, które przebiegły w serdecz­
nej, przyjacielskiej atmosferze, omawiano problemy dalsze­
go rozwoju braterskiej współpracy obu partii i państw we 
wszystkich dziedzinach. Dyskutowano także o niektórych za­
gadnieniach aktualnej problematyki międzynarodowej.
W godzinach przedpołudnio­

wych Edward Gierek złożył 
wieniec pod pomnikiem boha­
tera narodowego Kuby, Jose 
Martiego.

Wieczorem w Pałacu Re­
wolucji w Hawanie odbyła się 
uroczystość dekoracji Edwar­
da Gierką Orderem Narodo­
wym im. Jose Martiego. Deko- 
— dokonał nro-^dent Repu

Izrael atakował 
miasto w Libanie

W sobotę wieczorem jed­
nostka izraelska w sile 200 lu 
dzi dokonała wypadu na mia­
steczko Kfar Szuba, położone 
w południowym Libanie. Jed 
nostka ta korzystała ze wspar 
cia czołgów i pojazdów pancer 
nych. Jak informuje palestyń­
ska agencja WAFA oddział pa 
lestyński stawił czoło izrael­
skiemu agresorowi i gwałtow­
na walka toczyła się przez k:l 
ka godzin. Komunikat WAFA 
stwierdza, iż straty palestyń­
skie i napastnika nie są 
jeszcze znane.

Izraelczycy wycofując się w 
sposób barbarzyński niszczyli 
i wysadzali w powietrze dro­
gi i mosty w rejonie miastecz 
ka Kfar Szuba. (PAP)

Kondolencje dla rodzin zaginionych

Uratowani rybacy o katastrofie 
u wybrzeży Jutlandii

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przesłał na ręce 
dyrektora, sekretarza KZ PZPR i przewodniczącego Rady 
Zakładowej Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich „Dalmor” depeszę kondolencyjną dla człon 
ków rodzin rybaków, którzy zginęli w katastrofie trawlera 
„Brda”. Jednocześnie wyraził współczucie załodze i zapewnił, 
że władze państwowe otoczą troskliwą opieką rodziny zagi­
nionych i udzielą odpowiedniej pomocy.
11 bm. na pokładzie rejsowe 

go samolotu SAS z Kopenhagi 
przylecieli do Warszawy urato

Brytyjczycy 
zaniepokojeni 
infiltracją CIA

Rewelacje senatora Richar­
da Schweikera na temat dzia­
łalności CIA w krajach za 
przyjaźnionych z USA wywo­
łały wielkie wrażenie w Wiel­
kiej Brytanii.

Poseł, labourzysta, Lesiie 
Huckfield domaga się od pre­
miera oficjalnej informacji o 
personalnym zasięgu infiltra­
cji agentów amerykańskich na 
terytorium brytyjskim.

„Sunday Telegraph” pisze, żc 
dla nawiązania szerokich kon­
taktów z urzędnikami pań­
stwowymi, przedstawicielam- 
świata biznesu i działaczam’ 
związkowymi agenci CIA wy­
korzystują różne brytyjskie 
organizacje do spraw kontak­
tów kulturalnych. CIA — pi­
sze tygodnik — przeznacza 
Ańelkie środki dla gromadzę- 
na informacji o sytuacji we- 
unętrznej w Wielkiej Bryta- 
lii i innych krajach Europy 
Zachodniej. (PAP) 

bliki Kuby, Osvaldo Dorticos. 
W uroczystości uczestniczyli: 
pierwszy sekretarz KC Komu 
nistycznej Partii Kuby, pre­
mier Fidel Castro oraz człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i rządu Kuby, a ze 
strony polskiej — osoby towa 
rzyszące Edwardowi Gierko- 
wi.

W wygłoszonym z tej oka­
zji przemówieniu prezydent 
Dorticos powiedział m. in.; 
„Order ten upamiętnia imię 
wielkiego przywódcy rewolu­
cyjnego naszej ojczyzny, któ­
ry był człowiekiem przewidu­
jącym i genialnie dalekowzro 
cznym. najbardziej postępo­
wym myślicielem politycznym 
kontynentu amerykańskiego 
w XIX wieku, człowiekiem, 
który dał teoretyczną i stra­
tegiczną odpowiedź na miarę 
rewolucyjnych potrzeb swo­
ich czasów.

Socjalistyczna Kuba, którą 
dziś zwiedzacie, wywodzi się 
7 jednego procesu rewolucyj­
nego na nowym etapie, który 
wiąże się z okresem, kiedy 
Jose Marti był jasno myślą­
cym teoretykiem i niezwy­
kłym organizatorem.

Dlatego też, towarzyszu 
Gierek, wręczenie wam meda­
lu, na którym widnieje podo­
bizna naszego wielkiego boha 
tera, nabiera rangi symbolu, 

wani rybacy z polskiego traw 
lera „Brda”. Przybyło ich 14; 
jeden z ich towarzyszy znajdu 
je się jeszcze w duńskim szpi 
talu, a kapitan z jeszcze jed­
nym członkiem załogi pozosta 
li dla załatwiania formalności.

Gdy podczas sztormowej pogody 
trawler „Brda” wychodził do por 
tu — silna fala uszkodziła przypu 
szczalnie mechanizm sterowy; sta 
tek zaczął dryfować w stronę na­
jeżonego betonowymi blokami fa 
lochronu. Na nic nie zdały się 
próby zarzucenia kotwic i repera-

Dokończenie na str. 2

F. J. Strauss 
udał się do Chin

Przewodniczący zachodnio- 
niemieckiej Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej (CSU) znany re 
akcyjny polityk Franz Josef 
Strauss udał się w sobotę z 
dwutygodniową wizytą do 
Chin, gdzie zamierza przepro 
wadzić rozmowy z czołowymi 
politykami ChRL.

Boński korespondent Reu­
tera przypomina, że we wrze­
śniu ubr przewodniczący za- 
chodnioniemieckiej CDU Hel­
mut Kohl przebywał z wizytą 
w ChRL. Nie ulega wątpliwo­
ści, że chadecka-opozycja w 
RFN pragnie ściślejszych kon 
taktów z Chinami. (PAP) 

ponieważ wskrzesza chwile re 
wolucyjnej wspólnoty wybit­
nych synów naszych naro­
dów”.

Odpowiadając na te słowa 
I sekretarz KC PZPR powie­
dział m. in.: „Największym 
dziejowym zwycięstwem na­
rodu kubańskiego, podobnie 
jak narodu polskiego, jest bu 
dowa i rozwój socjalistyczne­
go państwa. Socjalistyczne 
państwo jest bowiem urzeczy 
wistnieniem idei rewolucji, 
podstawową gwarancją ich 
realizacji i ochrony.

Największym wspólnym dzie 
jowym zwycięstwem obu na­
szych i innych bratnich na­
rodów jest światowy system 
socjalistyczny, który zespala 
nasze wysiłki w budowie no­
wego świata i którego głów­
ną siłę stanowi Związek Ra­
dziecki — najpotężniejsza 3- 
stoja sprawy socjalizmu, wol 
ności narodów i pokoju.

Stały postęp • tej naszej 
wspólnej, wielkiej i ogólnolu-

Dokończenie na str. 2

Udany przebieg eksperymentu w Kosmosie

Stacja „Salut-40 
rozpoczęła pracę

Agencja TASS podała 11 bm., że w Związku Radzieckim 
wprowadzono na orbitę okołoziemską statek kosmiczny .,So­
juz-17”. Statkiem dowodzi podpułkownik Aleksiej Gubariew, 
zaś inżynierem pokładowym jest Gieorgij Greczko. Po raz 
pierwszy udali się oni w Kosmos.
Jak informuje ta sama agen 

cja w niedzielę nastąpiło połą 
cze-nie pojazdu kosmicznego 
„Sojuz-17” z orbitalną stacją 
naukową „Salut-4”. Po przej­
ściu kosmonautów Aleksieja 
Gubariewa i Gieorgija Greczki 
do pomieszczeń stacji, w prze­
strzeni kosmicznej zaczęła pra 
cować pilotowana stacja nauko 
wa „Salut-4”.

Podczas zbliżania się kierowa 
nie pojazdem kosmicznym „So 
juz-17” odbywało się automa­
tycznie za pomocą urządizeń po 
kładowych. Gdy oba obiekty 
znajdowały się w odległości 100 
metrów, operac’oTii zbliżenia 
i łączenia kierowała załoga „So 
juza-17”.

Nowy zbiornikowiec dla PŻM
11 bm. w hamburskiej stoczni 

Howaldtswerke — Deutsche Werft 
został zwodowany dla PŻM nowy 
zbiornikowiec gigant t/t „Gie­
wont II”, o nośności 135 tys. DWT. 
W tej samej stoczni powstał naj 
większy dotąd zbiornikowiec PŻM 
„Kasprowy Wierch”.

Premier Australii w ZSRR
W drodze do Moskwy zatrzymał 

się w niedzielę w Leningradzie 
premier Australii, G. Whitlam, 
który składa w ZSRR oficjalną wi 
zytę na zaproszenie rządu radzicc 
kiego. W rozmowie z dziennikarza 
mi premier powiedział, że wizytą 
w ZSRR pragnąłby przyczynić się 
do ustanowienia lepszych stosun­
ków między Australią a Związ­
kiem Radzieckim.

Minister Ohira w USA
Japoński minister finansów, M. 

Ohira, udał się do USA, gdzie 
przeprowadzi serię rozmów na te­
maty walutowe. Rozmowy te za­
początkuje spotkanie przedstawi­
cieli dziesięciu najbardziej uprze 
mysłowionych krajów świata za­
chodniego.

Cesarz Iranu w Austrii
Po zakończeniu oficjalnej wizy­

ty w Egipcie, przybył do Wiednia 
z tygodniową wizytą prywatną ce­
sarz Iranu, Reza Pablawi wraz z

W 1975 r. produkcja wartości 270 min. zł

Pół wieku działalności 
Huty Szkła w Sierakowie

Huta Szkła „Warta” w Sierakowie ma 50 ląt. Ruszyła w 
1924 r., ale szczególnie dynamiczny etap w jej rozwoju przy­
pada na powojenne 30-lecie.

W ub. sobotę odbyło się w 
Domu Kultury huty spotkanie, 
w którym udział wziął se­
kretarz KW PZPR Alfred 
Kowalski. Najbardziej zasłu­
żonym pracownikom hu-

Na zdjęciu: automatyczna linia 
do produkcji butelek.

Fot. — E. Kitzmann

Program prac załogi piloto­
wanej stacji naukowej „Sa- 
lut-4” przewiduje: badanie pro 
cesów i zjawisk fizycznych w 
przestrzeni kosmicznej. — obser 
wację obiektów geologiczno- 
morfologicznych powierzchni 
Ziemi, zjawisk atmosferycz­
nych w celu uzyskania da­
nych dla gospodarki narodo­
wej, badania medyczno-bio- 
logiczne, sprawdzanie udo­
skonalonej konstrukcji syste­
mów pokładowych aparatury 
stacji.

Załoga stacji orbitalnej „Sa- 
lut-4” przystąpiła do realizo­
wania wyznaczonego programu.

PAP

małżonką. W czasie pobytu w Au­
strii, cesarz spotka się z kancle­
rzem B. Kreiskym.

Pierwsze posiedzenie ABRGA

LEFONEM

W Kairze odbyło się w niedzie­
lę pierwsze posiedzenie rady dy­
rektorów Arabskiego Banku Roz­
woju Gospodarczego Afryki. De­
cyzja o utworzeniu banku z kapi-

□crONtM' PAP

tałem w wysokości 231 min dola­
rów zapadła podczas spotkania na 
szczycie szefów państw arabskich 
w Rabacie w październiku ub. ro­
ku.

Resztki „Sałurna-5“ na Ziemi
Dyrektor Obserwatorium Astro­

nomicznego -w Bochum (RFN), 
prof. H. Kamiński poinformował, 
że drugi człon amerykańskiej ra­
kiety nośnej „Saturn” spadł w 
sobotę we wczesnych godzinach 
rannych do morza w rejonie Mo­
zambiku i Madagaskaru. Uczony 
stwierdził, że tym razem udało 
się uniknąć katastrofy, ale w 
przyszłości na pokładzie statków 
kosmicznych powinny być insta­

ty wręczono wysokie odzna­
czenia.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
dyrektor naczelny — Zdzisław 
Olzacki. łmt^k — Mar5?** 

iŁA.cwskl oraz Adam Wardę 
ga i emeryt, jeden z założycie 
li huty, dawny jej dyrektor 
— Władysław Lipert. Wręczo 
no także 6 Złotych Krzyży Za 
sługi, 6 Srebrnych oraz 3 Brą 
zowe, a także liczne odznaczę 
nia resortowe i wojewódzkie. 
Kolejne wyróżnienie, tym ra­
zem dla całej załogi, to sztan­
dar i Honorowa Odznaka „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”.

Rozwój „Warty” nie ograni 
czał się do inwestycji. Równo 
cześnie powstawały nowe tech 
nologie, wzrastała wydajność 
pracy. To właśnie w Siera­
kowie po raz pierwszy wy­
produkowano nowe butel­
ki do mleka, o specjalnie u- 
twardzonej powierzchni, lżej­
sze i wytrzymalsze od po­
przednich.

Wyniki przyszły zgodnie z o- 
czekiwaniami. W 1973 r. — I 
miejsce w Zjednoczeniu za re 
zultaty techniczno - ekonomicz 
ne i pochwała od rządu PRL. 
W następnym 1974 r. obok pro 
dukcji wartości 250 min zł po 
jawiają się. opakowania za do 
datkowe 25 min zł —głównie 
butelek do mleka i monopolo 
wych.Plan na 1975 rok zakłada 
produkcję wartości 270 min zł, 
mimo zaplanowanego na ten 
sam okres remontu maszyn i 
urządzeń. (—)

lowane mechanizmy, które miały­
by rozerwać je na małe kawałki, 
tak aby spadcjąc nie stanowiły 
groźby dla ludzi.

Wyprzedaż terytorium Danii?
Wśród mieszkańców niewielkiej 

wyspy duńskiej, Aeroe, położonej 
kilkadziesiąt kilometrów na po­
łudnie od wyspy Fionia, zapano­
wał niepokój. Wyspę tę zamiesz­
kuje zaledwie 10.000 osób, lecz w 
miesiącach letnich odwiedza ją 
ponad 300.000 turystów. Do miesz 
kańców Aeroe dotarły z Kopen­
hagi wieści, że rząd duński per­
traktuje z RFN w sprawie sprze 
duży w’yspv RFN. Mówi się o su 
mie 20 miliardów koron (3 mld 
doi.).

Wzrost przestępczości w Anglii
O 19 proc, zwiększyła się liczba 

przestępstw popełnionych w cią­
gu 10 miesięcy ubiegłego roku w 
Angii i Walii w porównaniu z 
analogicznym okresem 1973 rokn. 
Szczególnie wzrosła liczba kradzle 
ży i przestępstw dokonanych przy 
użyciu siły.

Katastrofa kolejowa
W sobotę w brazylijskim stanie 

Parana doszło do tragicznego zde 
rżenia dwóch pociągów: pasażer­
skiego i towarowego. W wyniku 
katastrofy 10 osób zginęło, a 40 
zostało rannych.



Polskie obchody 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem

(Od własnego korespondenta z NRD)

W Ośrodku Informacji i Kultu 
ry PRL w Berlinie za­
inaugurowane zostały poi

skie obchody 30-lecia 
stwa nad niemieckim 
mem.

Zgromadzeni na tej

zwycię- 
faszyz-

uroczy-

Byli więźniowie junty 
chilijskiej w Rumunii
W niedzielę po południu 

przybyli samolotem do stolicy 
Rumunii zwolnieni przez jun­
tę chilijską: były minister 
spraw zagranicznych Clodomi- 
ro Almeyda, były minister 
sprawiedliwości Jorge Tapia 
oraz trzy inne osobistości rzą­
du Allende. Byli oni bezpraw­
nie więzieni przez juntę od 
czasu puczu wojskowego z 
11 września 1973 roku.

PAP

Uratowani rybacy 
o katastrofie

cji 
sie

wybrzeży Jutlandii
Dokończenie ze str. 1 

uszkodzenia. Po pewnym cza- 
trawler, pchany wiatrem i po-

stości przedstawiciele wszyst­
kich naszych placówek wysłu 
chali interesujących wspom­
nień attache wojskowego Amba 
sady ZSRR w NRD gen. por. 
I. W. Wonogradowa, który był 
w czasie wojny jednym z do- 
wódców oddziałów radzieckich 
wyzwalających ziemie polskie 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Współuczestniczył on także w 
słynnym manewrze ocalającym 
Kraków i jego bezcenne dla 
historii i kultury polskiej za­
bytki.

Polski program obchodów 
30-lecia zwycięstwa nad fa­
szyzmem niemieckim organizo 
wany jest, przy współudziale 
władz i społeczeństwa NRD, 
przez naszą ambasadę, polskie 
przedstawicielstwa zagraniczne 
oraz załogi naszych przedsię­
biorstw budowlanych.
Wśród wielu pozycji programu 

tych obchodów warto wymienić 
m. in. koncert' solistów Teatru 
Wielkiego z Warszawy. Wyświe 
tlonych zostanie również kil­
ka filmów polskich o tematyce 
związanej z wyzwalaniem na­
szego kraju spod okupacji hi 
tlerowskiej. Upamiętnione zo­
staną także miejsca, w których 
żołnierze polscy wraz z brat 
nimi oddziałami radzieckimi to
czyli ostateczne boje z 
mieckim faszyzmem.

nie-

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Węgiel i energia
z Bełchatowa i

Ostatnie postanowienia Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie rozpoczęcia eksploatacji nowych złóż węgla brunat­
nego — w rejonie Bełchatowa i kamiennego — w okolicach 
Lublina, traktować należy jako decyzje o znaczeniu histo-
rycznym dla rozwoju naszej gospodarki, konkretnie jej
bazy paliwowo-energetycznej. Ich wymowę porównać można 
ze znaczeniem powstałych w przeszłości takich ważnych o- 
biektów jak np. Huta im. Lenina czy Kombinat Turoszow- 
ski.
Czym bowiem będzie zespół 

górniczo - energetyczny „Beł­
chatów”, złożony początkowo 
z wielkiej kopalni odkrywko­
wej węgla brunatnego i dwóch
elektrowni?

Porównajmy: 
kilkunastu lat 
Brunatnego w 
ok. 20 min ton

pracująca już od 
Kopalnia Węgla 
Turoszowie daje 
rocznie tego pali-

wa, a miejscowa elektrownia dys 
ponuje mocą 2000 MW i należy na 
dal do grupy największych tego
typu obiektów w Europie, 
chatowie wydobywać się 
dwukrotnie więcej węgla 
nego, a moc planowanych

w Bel 
będzie 
brunat 
dwóch

Lublina
racjonalnie zaprojektowanych o-
biektach naziemnych.

Ten cały kompleks 
w pierwszym etapie : 
przynieść wydobycie 
ton węgla rocznie.

kopalń ma 
ich budowy 
ok. 25 min

łego systemu energetyczne­
go, właśnie poprzez swe cen­
tralne położenie;- po drugie 
— z tych samych powodów 
skróci dystans budowy linii 
przesyłowych prądu do wiel­
kich centrów przemysłowych.

tężna falą, uderzył w falochron. 
Gdy to się stało — cała załoga była 
na pokładzie. Bity kolejnymi ude 
rżeniami fal statek zaczął kłaść się 
na bok. Rybacy leżeli na zalewa­
nej falami i mazutem z przedziura 
wionego zbiornika burcie, wczepia 
jąc się rozpaczliwie w stalowe bla 
chy i czekając na pomoc. Ta nade 
szła niemal natychmiast: nad 
„Brdą” krążył ratowniczy helikop 
ter, wezwany zapewne już w chwi 
li, gdy statek utracił sterowność, 
i on też zaczął podejmować na 
swój pokład rozbitków. Pomocy 
próbowano udzielić także od stro­
ny falochronu — jednak znajdują 
cy się tam ludzie bezskutecznie wal 
czyli z wiatrem, falą i ciemnością 
ml.

Cała akcja trwała ok. półtorej 
godziny; w pewnej chwili potężna 
fala zmyła z burty „Brdy” 10 ry­
baków — których nie odnaleziono. 
Jeden z nich — mechanik — zdą 
żył jeszcze wcześniej, gdy sytuacja 
stała się krytyczna, wypuścić parę 
z kotłów; gdyby nie to — zala­
ny wodą statek wyleciałby w po­
wietrze.

Uratowanym udzielono na­
tychmiast daleko idącej porno 
cy; podkreślają oni ofiarność i 
serdeczność Duńczyków, z któ­
rych jeden' odniósł podczas ak­
cji ratowniczej obrażenia i tra 
fil do szpitala razem z 6 Pola­
kami.

Trwają poszukiwania ofiar 
katastrofy — 10 zaginionych ry 
baków z trawlera „Brda”. U 
północno-zachodnich wybrzeży 
Jutlandii 11 bm. nadal trwał 
sztorm, a siła wiatru wynosi­
ła 6—7 stopni, co utrudniało 
akcję.

Rodziny zaginionych ryba­
ków otoczone zostały przez ar 
ma tor a wszechstronną pomocą 
i opieką. (PAP)

Wszechstronny program tych 
obchodów przygotował również 
polski ośrodek informacji i kul 
tury w Lipsku.

H. T.

W Wielkopolsce

Skradziono trojący 
spirytus

ił bm. na stacji kolejowej Mar­
klowice w pow. Cieszyn w woj. 
katowickim stwierdzono brak ok. 
185 litrów spirytusu posiarczano- 
wego, który jest silną trucizną. 
Cysterna, w której znajdował się 
ten spirytus wysłana była z Żabna 
w woj. krakowskim do Fabryki 
Farb i l.akierów w Marklowicach.

MO ostrzega przed nabyciem i 
konsumpcją alkoholu nocho^ac0- 
og z niewiadomych źródeł. (PAP)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
opady deszczu lub mżawki. Tempe 
ratura maksymalna od 4 do 8 st. 
Wiatry umiarkowane, na północy 
dość silne i porywiste, zachodnie 
i południowo-zachodnie.

min mmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski
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elektrowni wyniesie 5000 megawa 
tów. Charakteryzować się one bę 
dą przy tym nowoczesnymi roz­
wiązaniami technicznymi.

W sytuacji kiedy nasza e- 
nergetyka opiera się dotych­
czas w głównej mierze na 
węglu kamiennym i elektrow 
nie skoncentrowane są, siłą 
rzeczy, w zasadzie w pobliżu 
miejsc jego wydobycia, „Beł­
chatów” — położony niemal w 
centrum Polski, bo w połowie 
drogi między Piotrkowem a 
Łodzią, spełniać będzie dwie 
charakterystyczne funkcje: 
pó pierwsze — zwielokrotni 
pewność precyzyjnej pracy ca

Przygotowania do VII Kongresu
Techników Polskich

We wrześniu odbędzie się w Krakowie VII Kongres Te­
chników Polskich, którego głównym celem będzie określenie 
przyszłych działań inżynierskich, warunkujących pomyślną 
realizację zadań narodowego planu gospodarczego w latach 
1976—80 i w dalszej perspektywie do roku 1990. Członko­
wie NOT zrzeszającej obecnie 370 000 inżynierów i techników 
w realizacji tych planów odegrać mają dużą rolę.
W Poznaniu kongres po­

przedzi wielkopolska narada 
przedkongresowa, która odbę­
dzie się 18 marca. Weźmie w 
niej udział 250 przedstawicieli 
członków NOT z wojewódz­
twa. W czasie narady omówio 
ne będą zagadnienia związane 
z gospodarką regionu na pod 
stawie wniosków i postulatów 
przekazanych w wyniku dysku 
sji przedkongresowej. Pierw­
sze wnioski z dyskusji sygna 
lizują m. in., iż w tezach na 
VII Kongres pominięto pro­
blematykę ruchu racjonaliza­
torskiego i wynalazczego. 
Przewiduje się, że dyskusja 
zakończy się w pierwszych 
dniach lutego i wtedy też Od 
dział Wojewódzki NOT przy­
stąpi do opracowywania koń­
cowych wniosków. W trakcie 
poznańskiej narady przedkon 
gresowej zaprezentowana bę­
dzie opinia środowiska techni 
cznego w kwestii organizacji.

kształcenia i doskonalenia 
kadr technicznych, a także 
dalszego rozwoju ruchu sto­
warzyszeniowego. Wybranych 
zostanie ponadto 123 delegatów, 
którzy reprezentują Wielko- 
polskę na VII Kongresie Te­
chników Polskich, (map)

Tragiczny wypadek 
we francuskim Zoo

zarządzania, informatyki,

Droblem przerywania cią- 
* ży jest nadal przedmio­

tem ostrych kontrowersji we 
Włoszech. W czwartek 9 bm. 
do kliniki we Florencji, gdzie 
nielegalnie wykonywano ten 
zabieg, wtargnęła policja, 
aresztując prowadzącego kli­
nikę, dra Giorgio Conciani i 
cztery osoby z personelu me-
dyczno administracyjnego.
Wnioski do prokuratora skie­
rowano również przeciwko 40 
pacjentkom, które znajdowały 
się w klinice w chwili wtarg­
nięcia policji. /

Wobec niektórych kobiet, 
jak podaje prasa włoska, za­
stosowano upokarzające i u- 
właczające godności ludzkiej 
praktyki, by ustalić czy były 
one poddawane zabiegowi.

Floren/ka klinika należała

GLOS 
waldzko 
60-959 
g i u rn: 
doktora

W niedzielę rano dyrektor ogro 
du zoologicznego we Frejus — mia 
steczku na południu Francji — i je 
den z jego współpracowników zo­
stali pożarci przez cztery lwy z 
tego ogrodu. Dyrektor i jego 
współpracownik weszli na wybieg 
dla dzikich bestii, aby zmusić je do 
powrotu do klatki. Niespodziewa­
nie lwy rzuciły się na nich roz­
dzierając ciała na kawałki. Bestie 
zostały zastrzelone przez innego 
pracownika ZOO. (PAP)

A pierwszy prąd z nowych 
bełchatowskich elektrowni pą 
płynąć ma już w 1980 r.

Wreszcie — jak każdy tego ty­
pu wielki obiekt przemysłowy — 
kombinat „Bełchatów” pełnić bę­
dzie poważne funkcje aktywizacji 
całej gospodarki, w ubogim pod 
tym względem obecnie rejonie. 
Warto bowiem podkreślić, że już 
teraz planuje się, iż na bazie zdej 
mowanego w kopalniach odkryw 
kowych nadkładu (ziemi) nastąpi 
rozwój przemysłu materiałów bu 
dowlanych. Okazało się bowiem, 
że są tam również możliwości eks 
ploatacji piasków szklarskich, kru 
szywa, żwiru oraz produkcji ce­
gły silikatowej, a także innych 
materiałów budowlanych — z py 
łów dymnicowych przyszłych e- 
lektrowni. Zalegający w nadkła­
dzie torf zostanie wykorzystany 
w rolnictwie i ogrodnictwie, po­
zwalając na znaczną poprawę ja 
kości piaszczystych gleb tego re­
jonu.

Ale na samym kombinacie 
bełchatowskim wielkie zamie­
rzenia inwestycji energetycz­
nych w tym rejonie nie koń­
czą się. W dalszej perspekty­
wie, po 1985 r., przewiduje 
się zagospodarowanie tamtej­
szych złóż węgla brunatnego 
również w rejonie pobliskiego 
Szczercowa i budowę następ­
nej elektrowni o mocy ok. 
2,5 tys. megawatów.

Zagospodarowanie zupełnie no­
wych zagłębi węgla kamiennego 
nie zdarza się w świecie zbyt czę 
sto. Rozpoczęcie takich inwestycji 
musi być zatem poprzedzone nie 
zwykle wnikliwym rozeznaniem i 
to nie tylko pracami geologicz- 
no-wlertniczymi, które — jak wia 
domo — mamy w Lubelskiem już 
za sobą. Chcąc zbudować w Łęcz­
nej cały tzw. kompleks technolo­
giczny kopalni, trzeba najpierw 
w jednym miejscu zgłębić szyby, 
wykonać określone ilości pozio­
mych wyrobisk łączących te szy­
by, a dzięki temu dokładnie zba 
dać właściwości pokładów węgla 
i skał, ich ruchów, temperatury 
itp. I temu właśnie celowi służyć 
ma budowa — zaplanowana na 
dwa lata — kopalni pilotującej, 
która pierwszy węgiel powinna 
dostarczyć w latach 1980—81.

Pozwoli ona równocześnie na 
optymalne pod względem techni­
cznym i technologicznym zapro­
gramowanie modelu wszystkich po 
zostałych kopalń zagłębia i wy­
posażenie ich w odpowiednie ma 
szyny.

A mają to być kopalnie rów­
nież godne przełomu XX i XXI 
wieku, zautomatyzowane, o wiel­
kiej koncentracji i wydajności wy 
dobycia i przetwórstwa węgla, o

Powstać może pytanie dla­
czego, mając ogromne jeszcze 
niewykorzystane złoża węgla 
na Górnym Śląsku, podejmu­
jemy węglowe inwestycje w 
Lubelskiem?

U podstaw decyzji dotyczą­
cych zagospodarowania nowe­
go węglowego zagłębia w Lu­
belskiem leżała troska zarów­
no o zapewnienie Polsce przy 
szłości możliwie jak najwięk 
szych ilości „czarnego złota” 
dla potrzeb rozwijanej inten­
sywnie gospodarki i jej handlu 
zagranicznego, jak też mądra 
myśl o harmonijnym i racjo­
nalnym rozwoju poszczegól­
nych regionów kraju.

BOŻYDAR SOSIEN

Potępienie gróźb 
amerykańskich wobec 

krajów arabskich
Groźby kół rządzących USA 

że użyją przemocy wojskowej 
wobec krajów arabskich eks- 
portujących ropę naftową, na­
dal wywołują energiczne pro. 
testy międzynarodowej opinj; 
publicznej.

Dziennik „Al-Gumburija" 
w artykule „Ameryka i prawo 
dżungli” ostro krytykuje ame. 
rykańskie groźby pod adrc- 
sem krajów arabskich podkre­
ślając, że obnażają one korze- 
nie imperialistycznej polityk' 
USA. Są to bowiem nie tylko 
groźby pod adresem krajów 
arabskich, lecz również za­
mach na prawo międzynaro­
dowe — stwierdza dziennik.

Stanowisko USA wobec 
krajów produkujących ropę 
naftową potępił senator Frank 
Church. Na konferencji pra­
sowej wyraził on wątpliwość 
co do tego, że przy pomocy 
oręża uda się rozwiązać spra­
wę zaopatrzenia kraju w ropę 
naftową. Rozwiązanie proble­
mu naftowego drogą militar­
ną — powiedział — jest niere­
alne. (PAP)

Rozpoczęcie plenarnych rozmów
polsko-kubańskich

Dokończenie ze str. I 
dzkiej sprawy decyduje się 
na wielu polach, w walce wszy 
stkich dążących doń sił. Jed­
nakże znaczenie szczególne 
ma dynamiczny rozwój socjali 
stycznego i komunistycznego 
budownictwa w krajach na­
szego systemu oraz ich współ 
działanie w realizacji leninow 
skiej polityki światowego po­
koju.

Dynamicznemu rozwojowi 
obu naszych krajów, wszyst­
kich krajów socjalistycznej 
wspólnoty sprzyja niezmier­
nie postęp, jaki w ścisłym 
współdziałaniu z konsekwent­
nie pokojową polityką Związ 
ku Radzieckiego osiągamy w 
utrwalaniu i pogłębianiu pro­
cesu międzynarodowego odprę 
żenią. Szczególny wkład do 
tej doniosłej sprawy wnosi 
swoją niestrudzoną działalno­
ścią przywódca KPZR, nasz 
wspólny przyjaciel, to w. Le­
onid Breżniew. Rozwój proce 
su odprężenia, który pragnie­
my uczynić nieodwracalnym, 
stwafza korzystne warunki 
dla walki narodów o wolność, 
demokrację i socjalizm”.

Następnie odbyło się wyda-: 
ne przez Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Kuby i 
rząd rewolucyjny Kuby przy­
jęcie na cześć oierwszego se­
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka i jego małżonki. Ze 
strony gospodarzy w przyję­
ciu wzięli udział: pierwszy se 
kretarz KC KPK. Fidel Ca­
stro, członkowie Biura Polity-

cznego KC KPK —• OsvaNo 
Dorticos, Guillermo Garcia, 
Armando Hart i Ramiro VaL 
des, członkowie Sekretariatu 
KC KPK — Carlos Rafael Ro- 
driąuez, Raul Garcia Pelaez i 
Blas Roca, wicepremierzy i 
ministrowie rządu rewolucyj­
nego — wśród nich minister 
spraw zagranicznych Raul 
Roa. Ze strony polskiej u- 
czestniczyły osobistości towa­
rzyszące Edwardowi Gierkowi.

Obecni byli szefowie przed 
stawicielstw dyplomatycznych 
akredytowani na Kubie.

Wczoraj w trzecim dniu po 
bytu na Kubie, pierwszy se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał się rano 
do wzorowego ośrodka ho­
dowli zarodowej w Valle de 
Picadura, w prowincji Ha­
wana. Jest to jeden z najważ 
niejszych ośrodków moderni­
zacji kubańskiej hodowli by­
dła, w którym aklimatyzuje 
się do tutejszych warunków 
bydło rasy kanadyjskiej. Po 
zwiedzeniu ośrodka w Valle 
de Picadura, Edward Gierek i 
towarzyszące mu osobistości 
polskie, przybyły do miejsco­
wości wypoczynkowej Vsra- 
dero na nótoocnym wybrzeżu 
Kuby. (PAP)

Uwłaczające praktyki policji włoskiej

Skandal we Florencji
do ośrodka informacji 
sterylizacji i przerywania 
ży (CISA), działającego 
auspicjami włoskiej Partii

nt 
cią- 
pod 
Ra­

dykalnej. Sekretarz tej partii, 
Spadaccia, komentując czwart 
kową akcję policji podkreślił, 
że Partia Radykalna w całej 
rozciągłości popiera działal­
ność CISA, dodając, że walka 
o legalizację zabiegu przery- 
wainia ciąży będzie kontynuo­
wana. Spadaccia poinformował, 
że w ciągu 1974 r. z pomocy 
CISA skorzystało pona^l 4 tys. 
kobiet.

„Unita” z 11 bm. podkreśla,

że czwartkowy incydent przy 
pominą o palącej koniecznoś­
ci rewizji obecnego włoskie­
go ustawodawstwa w tej 
delikatnej kwestii, datujące­
go się jeszcze z czasów faszy­
stowskich. Obowiązujące wciąż 
przepisy prawne traktują prze 
rwanie ciąży jako przestęp­
stwo, wychodząc z zasady 
„ochrony rasy”. Liczne orga­
nizacje kobiece we Florencji 
zapowiedziały już demon­
stracje protestacyjne prze­
ciwko akcji policji jak rów-
nież przeciwko decyzji 
mknięcia kliniki. (PAP)

za-

We Włoszech
Ujawnienie nielegalnego 

handlu bronią
Niedzielna prasa włoska po­

informowała obszernie o dzia­
łalności pewnej firmy impor­
towo-eksportowej, zlokalizo­
wanej w Modenie i występu­
jącej pod nazwą „MGM”, któ­
ra przygotowała ostatnio 
olbrzymią transakcję — war­
tości ok. 1,5 mld doi. z pew­
nymi krajami afrykańskimi. W 
ramach tej transakcji, firma 
miała dostarczyć do państw 
afrykańskich... samoloty myś­
liwskie, ^zołgi, działa przeciw­
pancerni, karabiny maszyno­
we itp. Prokuratura włoska, 
która ujawniła tę niecodzien­
ną aferę, wydala w sobotę na-

© Na polnej drodze w Laskach 
w pow. kępińskim zginął trakto­
rzysta z miejscowego PGR-u Ka­
zimierz N. Został on przygniecio­
ny przez traktor,, który przewró­
cił się wskutek wjechania do ro­
wu.
• Na ul. Warszawskiej w Pozna­

niu zginął 24-letni W. K., który 
będąc w stanie nietrzeźwy® 
wbiegł nagle na jezdnię, gdzie P0- 
trącił go samochód.

© Z rejonu ul. Podwale i Maja­
kowskiego w Poznaniu przewieź® 
no do szpitala Józefa S., który zo­
stał potrącony przez samochód. U 
poszkodowanego stwierdzono cięż-, 
kie obrażenia.

O Na odcinku między Oczkowi' 
cami a Kołaczkowicami w po*- 
rawickim spadł z przyczepy cią*
gnika Tadeusz P. W ciężkim sta' 

odwieziono go do szpitala. (Wnie
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„Koziołki1*
I LOSOWANIE

5, 13, 25, 27, 40 dod. 17
II LOSOWANIE

19, 21, 37, 44, 48 dod. 8
Końcówka banderoli 474147

4,

„Toto-LotekM
I LOSOWANIE

19, 24, 28, 32, 33 dod. 3
II LOSOWANIE

6, 13, 19, 21, 37, 44 dod. 10 
Końcówka banderoli 247643
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od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 ' F-162



WySLUŁtz.^ im 
poznański „Pomet” w 
obłokach brązowo-żół= 

tawych dymów, w blasku wiel 
kaej pochodni (płonący gaz 
nad odlewnią staliwa) — by 
orzec- że jest on zakładem u- 
ciążliwym dla pracowników i 
mieszkańców okolicznych osied 
li. Dokładne badania potwier­
dzają ten wniosek wykazując, 
że produkcja zakiadu powodu 
je zanieczyszczenia powietrza, 
wody i gleby. Komisja Ochro­
ny Środowiska Rady Robotni­
czej Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomet” która oowsta- 
ła tam w 1973 r., ma zatem 
wiele do zrobienia.

Stara się działać wszech­
stronnie. M. in. zabiega o to, 
by pożyskać dla swoich celów 
rpch racjonalizatorski. Efek­
towny przykład w tej dziedzi­
nie stanowi oraca członków 
komisji, inżynierów — Stani­
sława Joppa i Andrzeja Ku- 
cewicza, dążących do zlikwi­
dowania owej pochodni nad 
odlewnią staliwa.

Piec w tej odlewni — tzw. 
żeliwiak metalurgiczny — wy 
twarza gaz palny, który po­
czątkowo wykorzystywano do 
opalania określonych urzą­
dzeń (odzyskujących ciepło ga 
zów odlotowych — tzw. reku- 
perałora). Zrezygnowano jed­
nak z tego, bowiem dochodzi­
ło do eksplozji wywoływanych 
zanieczyszczeniami gazu. Od 
tego czasu jest on spalany nad 
dachem hali i spaliny zanie­
czyszczają powietrze. Racjona 
lizatorzy zaprojektowali prze­
to oczyszczalnik usuwający py 
ły i inne zanieczyszczenia z ga 
zu i w rezultacie przystoso­
wujący go do bezpiecznego o- 
palania rekuperatora. Rozwią 
zanie to jest równoznaczne z

Udany start „Pometu ‘ Ml BATA

Kiedy zniknq obłoki 
trujqcych dymów?

likwidacją źródła zagrożenia 
dla środowiska naturalnego- a 
także z likwidacją marnotraw 
stwa energii. Pozwala bowiem 
rocznie zaoszczędzić około 1,5 
min złotych (tyle kosztuje te­
raz gaz sprowadzany specjal­
nie do opalania rekuperatora).

Podobnych projektów racjo 
nalizatorskich jest w „Pome- 
cie” sporo. Ten kierunek dzia 
łania trudno wszakże uznać za 
podstawowy w pracy komisji. 
Powinna ona przede wszyst­
kim oceniać w jakim stopniu 
zakłady zagrażają środowisku, 
badać dlaczego tak się dzieje, 
a następnie kierować do ad­
ministracji właściwe wnioski i 
dbać o ich realizację. Jak te­
go rodzaju działanie rozwija 
się w „Pomecie”?

Rozpoczęto działalność od 
przeglądów stanowisk robo­
czych uciążliwych dla środo­
wiska oraz od zebrania da­
nych na ten temat, opracowa­
nych przez zakładową służbę 
ochrony środowiska (dział Od 
lewniczego Zakładu Doświad-

ne, jak i techniczno-organiza­
cyjne (te przeważały). Wnios-
ki — bez zmian zostały
uchwalone przez Konferencję 
Samorządu Robotniczego i z 
kolei przekazane kierownictwu 
zakładów do realizacji.

Jak widać- do tego momen­
tu wszystko przebiegało spraw 
nie. Należy przeto komisji wy 
razić uznanie za dobry start. 
Jednakże jej wspomniane pra 
ce, chociaż nie proste i waż­
ne, stanowiły tylko wstęp do 
likwidacji nieprawidłowości za 
grażających środowisku natu­
ralnemu. Doświadczenie życio 
we uczy zresztą, że łatwiej o- 
kreślić środki zaradcze niż do­
prowadzić do ich realizacji. W 
tym miejscu większość czy­
telników będzie domniemy­
wać, że znaczna część wnios­
ków komisji nie została wy-
konana (i tak jest w 
samej), a administracja 
tu” lekceważy ochronę 
wiska, co jednak mija

rzeczy 
„Pome 
środo - 
się z

czalnego) informują prze-
wodniczący -komisji inż. Leon 
Pogonowski i sekretarz, inż. 
Rajmund Fiksiński. Analiza 
materiałów z tych dwóch źró­
deł Dozwoliła określić przyczy 
ny i rozmiary zagrożeń, a w 
konsekwencji — sformułować 
wnioski zarówno inwestycyj-

prawdą. Nieco szczegółów na 
temat tej dziwnej sytuacji.

Dyrekcja nie ustosunkowała 
się do wniosków komisji, ina­
czej mówiąc nie sprecyzowała, 
kiedy można oczekiwać ich 
■wykonania- przy czym do sty­
cznia 1975 roku część z nich 
(i to również wniosków orga- 
nizacyj.nvch) pozostała na pa­
pierze. Drui?a strona medalu:

były i są poczynania admini­
stracji zbieżne z niektórymi 
postulatami komisji. Np. w wy 
dziale I (W-l) w miejsce pie- 
ców-żeliwiaków mocno kopcą 
cych — zainstalowano piece 
elektryczne łukowe, które zna 
cznie mniej będą zagrażać śro 
dowisku po założeniu tzw. od- 
pylacza teraz właśnie monto­
wanego. Ponadto plan inwe­
stycyjny „Pometu” na lata 
1975—79, przewidujący około 
100 min zł na urządzenia słu­
żące ochronie środowiska na­
turalnego, także zawiera za­
dania zbieżne z niektórymi po 
stulatami komisji. Ta jednak 
nie wie czy jest to zbieg przy 
padkowy czy też wynik jej 
wnioskowania poprzedzonego 
żmudnymi pracami analitycz­
nymi. Jeżeli nawet przyjmie 
się, że poczynania administra­
cji zostały zainspirowane przez 
komisję, to jeszcze wyjaśnie­
nia ze strony administracji 
wymaga kwestia wniosków 
nie realizowanych (zostały uz­
nane za nierealne czy też bę­
dą wykonane po roku 1979?).

Taka sytuacja, którą chyba 
słusznie nazwaliśmy dziwną, z 
pewnością demobilizuje ludzi 
społecznie działających na
rzecz ochrony
Aliści także od 
.d opr o wa d zenie

środowiska, 
nich zależy 

do ścisłego

Złoty interes
P:erwsze dni wolnej sprze 

dąży złota w Stanach 
Zjednoczonych, nie speł 

niły oczekiwań ekspertów. Za 
interesowanie nim jest na ra­
zie mniejsze niż się spodzie­
wano. Mimo zniesienia zakazu 
posiadania żółtego kruszcu 
przez obywateli USA, obowią 
zującego od 41 lat zarówno w 
kraju jak i za granicą, uszczu 
plono dotychczas w znikomym 
stopniu 2 miliony uncji wysta 
wionych na sprzedaż przez 
rząd amerykański. Spadła za­
razem frekwencja (i ceny) na 
giełdach złota w państwach za 
chodnioeuropejskich, reagują­
cych jak czuły barometr na 
kształtowanie się popytu i po­
daży w USA.

Czy oznacza to detronizację 
złota w międzynarodowym sy 
stemie monetarnym? Wyciąga 
nie tego rodzaju wniosku było 
by wróżeniem z fusów. Mimo 
okresowych wahań cen, żółty 
metal jest nadal — w opinii 
większości — najbardziej u- 
stabilizowanym towarem, a ci 
którzy stawiają na złoto jako 
zabezpieczenie przed inflacją, 
nie mają raczej powodów do 
narzekań.

Na zdjęciu: fragment śródmie­
ścia Hawany — stolicy Kuby. Cha 
rakterystyczne sq tutaj budowie 
w stylu hiszpańskim, ale w całej 
dwumilionowej Hawanie można 
spotkać różne style architektonicz 

ne.
CAF — fot. Baliński

współdziałania w relacji: ko- 
nisja — rada robotnicza — 
’yrekcja. Dwa pierwsze or­
gany upoważnione są bowiem 
nie tylko do wysuwania po­
stulatów ale również do sy­
stematycznego kontrolowania 
nrzebiegu ich realizacji.

Administracja która w „Po­
mecie” ma się czym pochwa­
lić w ochronie środowiska, po 
winna bez ociągania zajmo­
wać stanowisko wobec wnios­
ków komisji. Zbyt wielkie i 
zbyt trudne są zadania w o- 
mawianej tu dziedzinie, by 
można było sobie pozwolić na 
marnotrawstwo czasu i ener­
gii wynikające z nieskoordy­
nowanych działań aktywu spo 
łecznego i administracji.

MICHAŁ ŁUCZAK

Byle nasz żywot spokojny.
^ukru, mąki, tłuszczów 
CL w Polsce nie braku­

je. Spróbujmy wo­
bec tego rozwiązać proste 
równanie z jedną niewia­
domą: dlaczego brakuje cia 
stek w poznańskim „Mer­
kurym”?

Notuję przypuszczalne od 
powiedzi:
1. bo ludzie wykupują;
2 bo brakuje ludzi (w pra­
cowni cukierniczej — dla 
pomnożenia produkcji).

Tak, tego rodzaju obja­
śnienia niewiadomej na 
pewno się nasuną... odpo­
wiedzialnym za to, że przed 
punktem (a raczej dupką) 
sprzedaży wyrobów cukier 
niczych w hotelu „Merku-

interesowanych (czy aby 
rzeczywiście zainteresowa­
nych?) dyrekcjach. Nie wy 
kluczam dopingu ze strony 
odpowiedniego dyrektora 
Urzędu Miasta. Chyba, że 
chcemy się kontentować eu 
ropejską renomą poznań­
skich wyrobów cukierni­
czych zdobytą na rozmai­
tych konkursach — i orga­
nizacyjną indolencją w za­
kresie ich sprzedaży.

Ten dział poznańskiej us 
połecznionej gastronomii 
cierpi na ociężałość nie od

poznaniacy muszą stać. B&^B BW TT B B 
w kolejce. Jeśli nie stoją — ■ nM ■ V#
widomy to znak, że nie ma 
Po co.

A może brakuje tu c z e- 
do innego? Na przy­
kład chęci — lub umiejęt­
ności — wyjścia naprze- 
ciw potrzebom klientów? 
Utarło się, że kupno cia­
stek w „Merkurym” trzeba 
„odstać”. Dotyczyć to zaczę 
lo także szybko wyrabiają­
cej sobie dobrą markę pra 
cowni w „Polonezie". 
Nie chce kto — niech 
nie stoi i nie kupuje. 
Pracownia ma ograniczone 
możliwości, ograniczoną ob 
sadę, w świetle przepisów 
wszystko się zgadza.

Tylko czy ustalenia te — 
jeśli brzmią tak właśnie — 
S(ł życiowe? I czy nie za 
bardzo daje tu znać o so­
bie dewiza „byle nasz ży- 
mot spokojny...?” Czy rze- 
czywiście nic nie da się zro 
bić? Musi być tak, że albo 
kolejka, albo puste półki? 
A może by jednak ruszyć 
konceptem? Co i jak — ob 
myśleć można tylko w za-

dziś: czy trzeba było cze­
kać, aż na Grunwaldzie al 
bo Winogradach prywatni 
wytwórcy pączków, lodów 
i ciastek obrosną w wille, 
wyręczając PPPG, lub je­
go poprzednika mającego o 
jedno „P” mniej w nazwie, 
w zapewnieniu mieszkań­
com możliwości zakupu 
słodkich wyrobów? A w 
ogóle czy poznańskie wła­
dze handlowe nie przesa­
dziły, akceptując działal­
ność 39 prywatnych ciast­
karni, gdy produkcja uspo 
łecznionych pracowni cu­
kierniczych jest zdolna — 
przy należytej organizacji 
— dobrze zaspokoić potrze 
by ludności?

Brakuje natomiast bar­
dzo w Poznaniu małych, 
przytulnych restauracyjek, 
barków, kawiarenek, jako 
że Poznańskie Przedsiębior 
siwo Przemysłu Gastrono­
micznego nastawia się (i

słusznie) w pierwszej ko­
lejności na masową działał 
ność żywieniową. W stoli­
cy Wielkopolski nie istnie­
je ani jeden prywatny za­
kład gastronomiczny, jeśli 
pominiemy bufety na trzech 
poznańskich rynkach. A du 
ze obszary miasta nadal sta 
nowią gastronomiczną pu­
stynię. W Warszawie wła­
dzom najwyższym nie wa­
dzi działalność 70 prywat­
nych gastronomików, a w 
Poznaniu jest tajemnicą po 
liszynela, że nieźle się ja­
da w paru miejscach p o- 
z a miastem, mniejsza o 
to gdzie, nie widzę powo­
du, by robić im rekla­
mę.

Mówiąc prosto z mostu: 
nie tęsknię za ulicami u- 
sianymi prywatnymi knajp 
kami. Ale jeżeli ma ono 
być usiane prywatnymi 
ciastkarniami — to nie ma 
zgody. Zwłaszcza, że dru­
giego Bliklego jakoś pośród 
tych pracowni trudno się 

. doszukać...
O polityce coraz lepszego 

zaspokajania potrzeb oby- 
wateli w omawianym za­
kresie nie wystarczy mó­
wić; o to trzeba na co dzień 
dbać. A to oznacza koniecz 
ność kruszenia narosłych 
struktur, takich jak przeja 
wy indolencji, albo bierne 
przypatrywanie się rosną­
cym społecznym kosztom 
tej indolencji. Mamy wów­
czas do czynienia z polity­
ką akceptacji niewłaściwe­
go stanu rzeczy. O tym od­
powiedzialni za pracę han­
dlu i gastronomii nie mo­
gą zapominać, zwłaszcza iż 
mają ambicje sięgania po 
krajowe prymaty.

P.S. Przypomnij my, że Centralna Ra 
da Związków Zawodowych jedna 
z pierwszych central związkowych 
na świecie przystąpiła do prze­
ciwdziałania niszczeniu naturalne 
go środowiska człowieka. Fakt ten 
w połączeniu z inicjatywami za­
łóg niektórych zakładów przemy­
słowych spowodował m. in. pow­
stanie — przy radach robotniczych 
— komisji ochrony środowiska.

Ponad połowa złota wydoby 
wanego dzisiaj w świecie, po­
chodzi z Republiki Południo­
wej Afryki. W minionym ro­
ku, z 42 kopalni RPA, afrykań 
cy górnicy wydobyli około 

730 ton złota. Pogarszające się 
warunki eksploatacji (znaczna 
głębokość zalegania złóż) i wy 
czerpywanie się zasobów (od 
1950 roku nie natrafiono na 
ślady nowych żył złota), spra 
wiają, iż wydobycie w RPA 
stale się zmniejsza. Jednakże 
jej zyski nie maleją. Wpływa 
na to sprzedaż złota nie tylko, 
w postaci sztab, ale i złotych 
monet — „krugerrandów”, któ 
re jako waluta obiegowa pod­
legają niższemu opodatkowa­
niu i znajdują w wielu kra­
jach zachodnich chętnych na­
bywców.

Spośród kilkunastu pozosta­
łych producentów złota w świe 
cie, największe wydobycie no 
tuje ZSRR. Szacuje się, że w 
ubiegłym roku uzyskano tam 
ponad 370 ton żółtego krusz­
cu. Kolejne miejsca zajmują: 
Kanada z 53 tonami, Stany 
Zjednoczone z 34 tonami i Gha 
na z 25 tonami. Natomiast naj 
większe rezerwy złota zgroma 
dzono w USA, RFN, Francji i 
Związku Radzieckim. W su-

banków. Stosunkowo niewiel­
kie ilości używane są w obro­
cie międzynarodowym. Zapo­
trzebowanie przemysłu (elek­
tronika, stomatologia, poligra­
fia), nie przekracza tysiąca 
ton rocznie. Transakcje złotem 
dokonywane przez inwesto­
rów i spekulantów mają ogra 
niczony wpływ na rozmieszczę 
nie żółtego kruszcu w świecie. 
Amerykański tygodnik „New­
sweek” pisze: złoto będące 
przedmiotem jhandlu w Zury­
chu, nigdy w istocie nie opu­
szcza miasta; jest po prostu 
przenoszone ~z pomieszczenia 
do pomieszczenia w skarbcach 
bankowych, w miarę jak tytuł 
własności przechodzi z rąk do 
rąk.

Pytanie, ile dziś jest warte 
złoto, jest retoryczne. Jego ce­
ny z pewnością nie odzwiercie 
dla zawyżony kurs na gieł­
dach, który w przededniu o- 
twarcia wolnej sprzedaży w 
USA, osiągnął rekordowy po­
ziom 190 dolarów za uncję. 
Jednakże zdaniem ekonomi­
stów, także oficjalny kurs 
(42,22 dolara za uncję w USA) 
nie jest wykładnikiem rzeczy 
wistej wartości żółtego krusz­
cu.

Tak czy inaczej, w przeci­
wieństwie do wielu walut, zło 
to nie traci na znaczeniu (każ 
de 2 500 dolarów ulokowane w 
akcjach kopalni złota w roku 
1970 — pisze „U.S. News and 
World Raport” — jest obecnie 
warte ponad 7 000 dolarów 
plus dywidendy, natomiast każ 
de 2 50# dolarów ulokowanych 
w ulubionych przez posiadaczy 
złota sztabkach kilogramo­
wych, jest obecnie warte bli­
sko 9 000). A fascynacja nim 
ma swoje uzasadnienie. W do 
bie inflacji niweczącej oszczęd 
ności, której doświadcza więk 
szość państw kapitalistycznych 
oraz recesji gospodarczej, lu­
dzie nadal uciekają do złota
czerpiąc otuchę pisze
„Newsweek” — z jego „ponad 
czasowego uroku, jako wiecz­
nej i ostatecznej miary bogać 
twa”.

TUTEJSZY

mie, światowe zapasy 
szacuje się obecnie na 
36 000 ton.

Większość tego złota

złota 
około

pozo-
staje w skarbcach lub sejfach

Czy zatem spełnią się prze­
powiednie tych, którzy widzą 
w przyszłości złoto w roli zwy 
cza jn ego towaru, pozbawionego 
aureoli i mitu? Teoretycznie 
jest to oczywiście możliwe. 
Wszakże aby skończyć ze zło­
tem, trzeba znaleźć jego sub­
stytut. A tego na razie nie wi 
dać. J. W.

Maszyny uczące się mówić i słuchać
Zadziwiająco dawno powstały pierwsze 

egzemplarze mówiących maszyn. Ich 
konstrukcja nie opierała się oczywiście 

na układach elektronicznych, ale na rozma­
itych piszczałkach, rogach, specjalnych mie­
chach itp. Niektóre z owych maszyn mogły — 
i to nieźle — wygłosić nawet kilka prostych 
zdań, lecz na tym urywały się ich możliwości.

Od kilkudziesięciu lat człowiek otacza się 
rosnącą liczbą coraz mądrzejszych maszyn. 
Maszyny, a zwłaszcza komputery, nie tylko 
muszą reagować na coraz zawilsze polecenia, 
ale i odpowiadają na coraz trudniejsze pyta­
nia.

„CZŁOWIEK - KOMPUTER”
Problemami elektronicznej analizy i synte­

zy mowy zajmuje się Samodzielna Pracow­
nia Fonetyki Akustycznej Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki PAN. Głów­
nym celem programu badań w tej dziedzinie 
jest opracowanie podstaw teoretycznych i naj 
ważniejszych założeń koncepcyjnych, które 
pozwolą na zrealizowanie dwustronnej łącz­
ności „człowiek-komputer” przy pomocy gło­
su. Ręcz w tym, by do maksimum uprościć 
współpracę ludzi z maszynami matematycz-

zycznym. Człowiek może się nim posługiwać 
niemal odruchowo, ale maszyna, która uczy 
sdę mówić, musi o dźwiękach mowy wiedzieć 
wszystko. Bada się więc, z jakich częstotli­
wości dźwięku składa się sygnał mowy, ja­
kie jest znaczenie tych składowych, w jaki 
sposób można je wygodnie opisywać.

Ogromne trudności sprawia to, że każdy 
człowiek mówi trochę inaczej, nawet w obrę­
bie tego samego języka. Fakt ten został zresz­
tą'wykorzystany do badań nad przydatnością 
analizy mowy — w kryminalistyce. Akusty­
cy dowodzą, że można wyróżnić zbiór cha­
rakterystycznych cech mowy, które pozwolą 
na indentyfikację mówiącego z taką samą 
pewnością, jak jego odciski palców.

-.1 ĆWICZEŃ REHABILITACYJNYCH

nymi, a w ślad za tym 
urządzeniami.

Jeśli więc chcemy od 
dzieć, ile jest dwa razy

z wieloma

maszyny się 
dwa, należy

innymi

dowie- 
zapisać

to pytanie w języku rozumianym przez ma­
szynę, następnie przygotować specjalną taś­
mę lub kartę, z której maszyna potrafi prze­
czytać zadane jej pytanie. Odpowiedź rów­
nież musi zostać wypisana w podobny spo­
sób.

W Samodzielnej Pracowni Fonetyki Aku­
stycznej IPPT PAN konstruuje się przyrzą­
dy, które potrzebne są do badań nad analizą 
mowy ludzkiej, lub pozwalają na ekspery­
menty z „wytwarzaniem” mowy syntetycznej. 
Ich zastosowanie nie ogranicza się do prac 
nad bezpośrednim komunikowaniem się lu­
dzi z maszynami i komputerami. Np. tono- 
metr, automatycznie mierzący podstawową 
częstotliwość mowy, znalazł zastosowanie w 
pracowniach foniatrycznych Akademii Me­
dycznych do ćwiczeń rehabilitacyjnych wymo 
wy brąz do ścisłego opisu stanów chorobo­
wych narządów mowy. Wykorzystują ten 
przyrząd także uniwersyteckie pracownie fo­
netyczne i językoznawcze — do badań nau­
kowych oraz przy dydaktyce nauki języków 
obcych.

DLA KRYMINALISTYKI
Cel badań jest prosty, ale droga do niego 

trudna i skomplikowana. Mowa ludzka jest 
bowiem niezwykle złożonym procesem fi-

KRZYSZTOF FRĄCKOWIAK
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Poniedziałek

Bogumiły, 
Weroniki

Słońce: 7.44—15.53

Wildeckie spotkania recytatorów
W październiku ubiegłego roku Młodzieżowy Klub Kul­

tury — filia MDK na Wildzie przy współpracy referatu kul­
tury Urzędu Dzielnicowego rozpoczął cykl imprez pod na­
zwą „Wildeckich spotkań recytatorów”.

t teatry J

OPERA — g. 19 Występ gościn­
ny Teatru Pantomimy z Wrocła­
wia „Przyjeżdżam jutro”.

POLSKI — g. 19 Gościnne wystę 
py Teatru Miniatur Rajkina z 
Moskwy; pozostałe teatry nieczyn 
ne.

BI Ki HA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Królowe Dzikiego Zachodu*’ (fr. 
15 1.), g. 18, 20.15 „Bezbronne na­
gietki” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 19 
seans zamknięty.

APOLLO — g. 13.30 „Potop” 
cz. I, g. 17, 20 „Potop” cz. II (poi, 
b.o. barwny, szerokoformatowy, 
stereofoniczny na taśmie 70 mm).

BAŁTYK _ g. 16. 18, 20.15
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 16 „Nieszczęścia 
Alfreda” (fr. b.o.), g. 12, 18, 20 
„Oszukany” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gappa” 
(jap. b.o.), g. 19 „Spartakus” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź, 
b.o.), g. 16, 18, 20 „Gang Olsena” 
(duń. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Życie 
dla miłości” (ług. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Eolo-
mea” (NRD b.o.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15

,.Kłamca” (duń. 15 1.).
OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­

czynne.
PANCERŃIAK — g. 17. 19.30

„Sutieska” cz. I i II (iug. 15 1.).
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 

20 „Dramat namiętności” (kand.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
ne.

SCAT.A — g. 16. 18 „Jeździec bez 
głowy” (radź. b.o.). g. 20 „Kocham 
buntownika” (bułg. 18 1.).

TĘCZA _ g. 17 seans zamknięty 
DKF ..Hipolit”, g. 19 „Dekada 
strachu” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18 
„Dni miłości” (meks. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Nie ma róży bez ognia*’ 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne.

f KONCERTY j

W POZNANIU
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go PFP, dyrygent — Stefan Stuli­
grosz

jf DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 39.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel. 
63-735; wvnadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 983 
g. 9—21 (w nocy mgłę wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. ’ Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

t RADIO —1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół: 8.35 Koncert 
na instrumenty: 9.05 Muzyka: 9.25 
Pieśni i tańce ludowe różnych na­
rodów; 10.08 Różne arie, różne 
głosy; 10.30 „Cudzoziemka” ode. 18 
pow.; 10.40 Musical po polsku: 11 
„Górnik” ekspres muzyczny: 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Al­
fabet Polski — wydanie warszaw­
skie; 11.30 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie: 12.25 Zielona Gó­
ra na muzycznej antenie: 12.40 
Koncert życzeń: 13 Mól. i tańce z 
Podlasia; 13.15 Alfabet Polski — 
wydanie warszawskie: 13.30 Kom­
pozytorski tryptyk: 14 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Rytmy i 
melodie Armenii: 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Miniaturowy konc. 
symf.; 15.35 Nowości muzyki in­
strumentalnej: 16.10 Pronozycje do 
I.isty Przebojów; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Rytmv młodych; 
17 Radiokurier: 17.20 Kompozyto­
rzy X Muzy: 17.40 W stvlu onda 
nueva; 18 Muz. i aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non ston: 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad: 19.45 Rytm, rynek, 
reklama: 20 Naukowcy — rolni­
kom; 20.15 Płytoteka: 21 „Uczeni 
w anegdocie”: 21.15 Wiedeńskie 
echa muzyczne: 21.45 Gra „Maha- 
yishnu Orchestra”: 22.15 Kącik 
wspomnień — Józef Redet 22.30 Z 
płyt Charlie Rieka: 23.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.10 Muzyka 
na estradach świata.

A STRONA

W każdy pierwszy piątek 
miesiąca w klubie zbiera się 
spora grupa miłośników „ży­
wego słowa”, a kilkunastu re­
cytatorów walczy o palmę 
pierwszeństwa. Podczas do­
tychczasowych mityngów mło­
dzi recytatorzy — uczniowie 
szkół podstawowych, średnich 
i młodzież placówek kultural­
nych dzielnicy — zaprezento­
wali, zawsze licznie przybywa 
iącej widowni, teksty poetyc­
kie Gałczyńskiego, Broniew- 
sk:ego i Daneckiego.

Ostatnie spotkanie recyta­
torskie przy świecach poświę­
cono poezji Tuwima. Jury naj 
wyżej oceniło interpretację 
poezji w wykonaniu Kamili 
Sammler, uczennicy V Liceum 
Ogólnokształcącego. Dwa wy­
różnienia uzyskały: Dorota 
Adamczyk, z klubu „Prosce­
nium” nrzy MDK na Wildzie, 
oraz Elżbieta Meyer ze Szko- 
ły Podstawowej nr 49.

Następne spotkania związa­
ne będą z prezentacją poezji 
Nikosa Chadzinikolau, Iwasz­
kiewicza i Szymborskiej, a w 

wen nr7ew:dziany jest tur

Nowe obowiązki 
właścicieli psów

W tych dniach opublikowa­
liśmy na naszych łamach, po­
daną przez „Express Wieczor­
ny”, informację dotyczącą no­
wych obowiązków właścicieli 
psów, konkretnie zaś uiszcza­
nia specjalnych opłat sanitar­
no-weterynaryjnych, niezależ­
nie od płaconego dotychczas 
podatku za posiadanie psa.

W związku z pytaniami czy­
telników wyjaśniamy, że w 
Poznaniu nie przewiduje się 
obniżonej do połowy opłaty 
□d jednego psa dla mieszkań­
ców domów jednorodzinnych 
w dzielnicach peryferyjnych i 
rencistów oraz emerytów pro­
wadzących samodzielne gospo­
darstwa. W związku z tym 
mieszkańcy Poznania zgodnie 
z paragrafem 3 ust. 2 rozpo­
rządzenia Ministrów Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska, Rolnictwa oraz 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
z 14 sierpnia 1974 — obowią­
zani są uiszczać opłatę sani­
tarno-weterynaryjną w wyso­
kości: 300 złotych za pierwsze 
go psa, 400 złotych za drugie­
go i tysiąc złotych za trzecie­
go i każdego następnego psa.

Ustawa obowiązuje także 
właścicieli psów na terenie 
każdego miasta w wojewódz­
twie poznańskim, z tym że tam 
honorowane są wyżej wspom­
niane zniżki.

Zwolnieni od opłat są nie­
widomi, posiadający psa prze­
wodnika, inwalidzi, właścicie­
le psów do ciągnienia wózków, 

| a także określeni dozorcy.
(pik)

WIADOMOŚCI: 0,02, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22. 23.

PROGRAM II: 7.10 Dla nauczy­
cieli „Przed pierwszym dzwon­
kiem”; 7.35 Alfabet Polski — wy­
danie warszawskie; 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
8.35 My 75 — audycja Studia Mło­
dych; 8.45 Pieśni i tańce węgier­
skie w opr. artystycznym; 9 Dla 
kl. V i VI (wych. muzyczne) „Ka­
rol Szymanowski”; 9.25 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa; 10 „Pogromczyni” 
fragm. prozy Sarah Kirsch; 10.20 
Konc. Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 10.40 Alfabet Polski _ wy­
danie warszawskie; 11 Dla klas VII 
(jęz. polski) „Pan Tadeusz” mon­
taż fragm. poematu A. Mickiewi­
cza; 11.35 Postęp, dom, nowoczes­
ność — porady praktyczne dla ko­
biet; 11.45 Melodie śląskie; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 
Kształcenie i wychowywanie „Ob­
raz świata i własnej osoby”; 13.20 
Marcel Tournier: Pieces Nćgres; 
13.35 „Rodzinne opowieści” fragm. 
wspomnień L. Martynowa „Fruwa 
jące fregaty”; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Japonia; 14 Wię 
ccj, lepiej, taniej; 14.15 Alfabęt Pol 
ski — wydanie warszawskie; 14.35 
Muzyka polska ubiegłego stólecia; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Folklor muzyczny Afry 
ki; 16 Organizacja i zarządzanie; 
17.20 „Antena Młodych”; 17.50 Ra- 
dioexpressż 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Alfabet Polski — wyda 
nie warszawskie; 19 Alfonso el Sa 
bie — król Kastylii i Leonu; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Wiersze Lu­
dwika Grzeniewskiego; 19.40 Od­
tworzenie konc. symf. Ork. Radia 
Berlińskiego pod dyr. A. Wita; 
21.55 Teatr PR Studio Współczes­
ne „Nietutejsza”; 22.35 Dzieła Ar- 
n^lia Schoenberga; 23.40 Jazz. 

niej laureatów poprzednich 
konkursów, który wyłoni mi­
strza sztuki recytatorskiej na 
Wildzie, (tg)

„Wszystko dla dziecka"

?oznaniacy 
o nowym sklepie

Zaledwie kilka dni temu o- 
twarto przy ul. Czerwonej Ar­
mii sklep „Wszystko dla dzie­
cka”, a już zyskał on dobrą 
opinię poznaniaków. Prowa­
dząc bowiem sprzedaż arty­
kułów „rozrzuconych” dotych 
czas w rozmaitych placów­
kach handlowych, stanowi 
bez wątnienia duże udogod­
nienie nie tylko — jak się o- 
kazuje — dla matek, co po­
twierdza nasza mini-sonda.

Halina i Tadeusz Stencel: Ta­
ki sklep potrzebny był w Po­
znaniu od dawna. Możliwość kup 
na różnorodnych artykułów dla 
dzieci pod jednym dachem to 
korzystne ułatwienie. Nie bez zna 
czenia pozostaje również dobre, 
naszym zdaniem, zaopatrzenie.

Lech Nowinka: Dobra inicja­
tywa poznańskiego handlu, god 
na popularyzacji. Doceniam ją 
tym bardziej, że dokonuję więk 
szóści zakupów dla dziecka.

Kazimierz Olejniczak: Bardzo 
dobry pomysł. Już wczoraj kupi­
łem tu wiele artykułów. Dziś — 
zgodnie ze spisem sporządzonym 
przez żonę — kolej na następne.

Danuta Przynoga: Jestem 
zadowolona z dokonanych żaku 
pów. Zaoszczędziłam, co szcze­
gólnie ważne, sporo czasu. Do­
tychczas bowiem chcąc nabyć 
niektóre drobiazgi dla 3 moich 
synów, musiałam odwiedzić kil­
ka sklepów.

Ewa Kwapińska: Na taką ilość 
towaru sklep jest nieco za ma­
ły. Nie zmienia to faktu, że bar 
dzo mi się podoba, (pik) ną stronę wYstęnu. N!em°n i

ZOO na Białej Górze

Teren niedzielnych przechadzek
Od pogody zależy ile osób 

odwiedza Ogród Zoologiczny 
powstający na Białej Górze, 
za Maltą: Jeśli nie pada, co 
od dłuższego czasu należy do 
wyjątków, zwiedzających jest 
sporo, zwłaszcza w niedziele. 
Mieszkańcy Poznania, a także 
przyjezdni chętnie odwiedzają 
ZOO, pięknie położone wśród 
starych drzew oraz nad kilku 
stawami. Dodatkowym walo­
rem tego obszaru, dzięki uroz­
maiconemu krajobrazowi, sa 
ładne widoki.

Ale nie tylko dla celów rc-

WIADOMOŚCI: 4.30 , 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereof.; 19.40 Ogólnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek Jacek Fedorowicz; 
7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 
Kiermasz płyt; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Przyjaciele i wrogowie” — 8 
ode. pow.; 9.10 Blues i rock Woj­
ciecha Skowrońskiego; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 J. S. Bach Toccata 
c-moll; 10 Piosenki ze Splitu; 10.30 
Mistrzowie improwizacji — Erroll 
Garner; 10.50 „Raj” 16 ode. pow.; 
11 Wojciech Młynarski śpiewa pio­
senki J. Wasowskiego; 11.20 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Mistrzo 
wie Improwizacji — Oscar Peter- 
son; 12.25 Za kierownicą; 13 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 15.10 Ba­
ca w Nowym Jorku, czyli jazzma­
ni i górale; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 W roli głównej zespół 
O’Jays; 16.15 Pod dachami Paryża; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przyjacie­
le i wrogowie” 9 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Ludzie i bu­
dynki; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Sto lat 
belcanta; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
„Ziemia obiecana”; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Portret sportowca; 
20.15 Na fletni Pana gra Georghe 
Zamfir; 20.25 Nie czytaliście to po­
słuchajcie; 20.45 60 minut na go­
dzinę; 21.45 Opera tygodnia — Al­
bert I.ortzing „Kłusownik"*’; 22.08 
Śpiewa Nana Mouskouri; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje K. Króli 
kiewicz; 23.05 Piosenki ze scenki; 
23.20 „Księżycowe marzenia” przy 
muzyce; 23.50 Na dobranoc gra 
Kenny Barrell.

Prztyczek

„Eldom" 
(dez) informuje...
W „Eldomie” przy ul. 27 

Grudnia zlikwidowano stoi 
sko z częściami zamienny­
mi do sprzętu zmechanizo­
wanego, informując równo 
cześnie PT Klientów, że 
placówka została przenie­
siona. Na niewielkiej, umie 
szczonej na drzwiach, kar­
teczce podano nowy jej a- 
dres: narożnik ulic Świer­
czewskiego i Polnej.

Tymczasem pod wskaza­
nym adresem owszem stoi 
okazały 10-piętrowy budy­
nek, ale na parterze, gdzie 
— jak należy domyślać się 
— znajdzie pomieszczenie 
sklep „Eldomu”, trwają je 
szcze końcowe prace budo 
wlane. Cóż, zakpił chyba z 
poznaniaków „Eldom", sko 
ro odsyła ich do sklepu, 
którego nie ma. (pik )

Dziwny jest
% i iemen zaskoczył znowu 
[ poznańską publiczność.

Po części nowym progra 
mem, głównie wszakże spo­
sobem wykonawstwa i — nie 
mogę sobie odmówić — zacho 
waniem na estradzie —• wol­
nym wreszcie od dość prymi­
tywnych „zgrywów”.

Większość sobotniego wie­
czoru w „Arenie” wypełniła 
poezja śpiewana (i recytowa­
na) — utwory Niemena do tek 
stów Cypriana K. Norwida, 
Zbigniewa Herberta i .Jona­
sza Kofty. Rzecz więc pozornie 
nieodległa od poprzednich po­
szukiwań pieśniarza. A jednak 
było to coś innego, chwilami 
nawet bardzo pięknego i wzru 
szającego. Wszystko, czego nie 
zauważyć nie siposób, w dosko 
nałym wykonaniu; bowiem ze 
spół muzyczny stanowił moc- 

kreacyjnych przybywają tu 
mieszkańcy. Na Białej Góręe 
przebywa już 115 gatunków 
zwierząt (w sumie ponad 709 
sztuk). Nad zagospodarowany­
mi stawami żyje ptactwo, czę­
ściowo sprowadzone ze stare­
go ZOO przy ul. Zwierzyniec­
kiej, a częściowo „dzikie”, któ­
re właśnie to miejsce wybrało 
na siedzibę dla siebie.

W tych dniach liczba zwie­
rząt powiększyła się o sprowa­
dzone z Anglii rzadkie okazy 
jeleni i z Paryża — antylopy.

Wczorajsza pogoda sprzyja­
ła przechadzkom po ogrodzie, 
to też odwiedziło go ponad 800 
osób. (a)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 19, 22.

Ę TEŁtWIIJA )
PROGRAM I: 12.45 — TTR — Hi 

Storia, 1. 10: „Barok”; 13.25 — TTR 
— Matematyka, 1. 71: „Analityczna 
interpretacja rachunku wektorów 
w przestrzeni”; 15.50 — NURT — 
Nauki polityczne: „Stadia rozwoju 
sił wytwórczych i stosunki pro­
dukcji w ustroju kapitalistycz­
nym; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor); 17.30 — Echo stadionu; 
17.55 — Impreza noworoczna dla 
dzieci — „Noworoczna Olimpia­
da”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Szare na złote” — „Mam po­
mysł” (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dzjennik (kolor); 20.20 — Teatr 
Telewizji — Danuta Brzosko-Mę- 
dryk i Wacław Florkowski: „Pro 
cesy”. Reż. — Wacław Florkow­
ski; 21.30 — „Generał spełnionych 
nadziei” (kolor); 22.05 — Gra „Old 
Timers” — program muzyczny; 
22.25 — Teatr Ochoty _  reportaż 
filmowy (kolor); 22.55 — Dziennik 
(kolor): 23.10 — Oferty.

PROGRAM II: 17.55 — Program 
Wieczoru algierskiego; 18 — Al­
gierskie kontakty — program fil­
mowy; 18.20 — „Z Oranu do Trój 
miasta” — reportaż filmowy; 18.40 
— „Droea przez pustynię” — re­
portaż filmowy; 19 _ „Algieria 
kraj gościnny” — reportaż filmo­
wy: 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.15 — Powitanie telewi­
dzów: 20.20 — „Wo’naj młodych” 
— f?b. film algierski: 21.15 — 24 
godziny (kolor); 21.25 — „Świt 
potępionych’ — dok. film algier­
ski; 20.50 — NURT — Nauki poli­
tyczne: ..Stadia rozwoju sił wv- 
twórczych i stosunki nr^dukcji w 
ustroju kapitalistycznym”.

Teatr Rajkina i Wrocławska Pantomima 
na poznańskich scenach

Na brak wydarzeń kultural­
nych najwyższej rangi nie bę 
dą mogli uskarżać się pozna­
niacy w bieżącym tygodniu. 
Organizatorzy życia kultural­
nego zaprosili bowiem na wy­
stępy do naszego miasta dwa 
światowej sławy zespoły te­
atralne: Arkadiusza Rajkina 
oraz Henryka Tomaszewskie­
go.

Wczoraj na deskach Teatru 
Polskiego dał pierwszy spek 
taki Lenin gra dzik i Teatr Mi­
niatur. Artyści radzieccy za­
prezentować swój najnowszy 
program „Wybór 74”, który 
bardzo rrzypadł do gustu pu- 
bPczności.

Przypominamy, że kolejne 
spektakle ansamblu odbędą 
się 13, 14, 16, 17 i 18 bm.

Dzisiaj natomiast, po paro­
letniej przerwie, przedstawi 
się mieszkańcom Grodu Prze­
mysława w programie „Przy-

ten Niemen
tym razem skupił w^kół sie 
bie świetnych instrumentali­
stów.

A cn sam? Zadziwił recyta­
cją, która zajęła znaczną część 
drugiej połowy koncertu (słu­
chaliśmy fragmentów „Pana 
Co.gito” Herberta); zaskoczył 
znakomitą nadal formą głoso­
wą — szkoda, że tak niewiele 
dał jej próbek; udowodnił 
wreszcie, po raz nie wiadomo 
już który, swoją indolencję w 
zakresie gry na instrumencie 
(gdyby nie nowoczesna apara­
tura jego organowe popisy wy 
padłyby wręcz żenująco). W 
rezultacie najmniej dane nam 
było podziwiać to czego naj­
bardziej chcieliśmy — śpiewu. 
Dziwny jest ten Niemen!

WIG 

to ss^
Co najmniej 2000 poznaniaków odwiedziło wczoraj GIEŁ­

DĘ SAMOCHODOWĄ, na której wystawiono na sprzedaż 
ponad 150 samochodów. Tym razem dominowały „Fiaty” i 
„Syreny”.

„Fiat 125p”. Módele 1500 z roku 1974 w cenie 162—175 ty­
sięcy złotych. „Młodsze” o trzy lata przeciętnie 50 tysięcy 
tańsze. Natomiast 1300, roczniki 1972—1974 od 112 do 127 
tysięcy złotych.

„Syrena”. Samochody tej marki wyprodukowane w la­
tach 60 25—47 tysięcy złotych. Natomiast dwie „Syreny” 1 
ubiegłego roku oferowano za 78 tysięcy.

„Warszawa”. Najtańsza z 1959 roku za 25 tysięcy złotych, 
zaś najdroższa sprzed dwóch lat — 98 tysięcy."

„Moskwicz”. Z roku 1958 — 42 tysiące złotych, 1970 — 86, 
a 1972 — 123 tysiące złotych.

„Skoda”. Przeważały „Octavie” w cenie 40—50 tysięcy 
złotych — 1960 rok, natomiast 100 S z lat 70 od 108—120 ty­
sięcy.

„Volkswagen” 1300. „Garbusy” nadal w cenie. 190 tysię­
cy złotych żądał właściciel samochodu tej marki z roku 
1973. „Starsze” o 9 lat już za 50 tysięcy.

Nadto można było kupić: „Citroena” (1967) za 54 tysiące 
zł, „Fiajta 124” z zapasowym nowym silnikiem i skrzynią bie­
gów (1972) za 140, „Opla Rekorda” (1960) za 42, „Humbera 
Super” (1966) za 55 i „DKW Junior” (1965) za 40 tysięcy 
złotych. Cena „Fiata 126p” (przebieg ponad 8000 kilometrów) 
— 96 tysięcy złotych.

INFORMACJA EXTRA. Najtańszym samochodem była 
„Skoda” z 1950 roku za 18 tysięcy złotych, zaś najdłuższy 
targ prowadzono przy „Warszawie” z 1961 roku (33 tysiące 
złotych). Jej właściciel „opuścił” tę cenę o 6 tysięcy, (pik)

Targowisko na RYNKU ŁAZARSKIM w Poznaniu świe­
ciło w minioną sobotę pustkami, chociaż pogoda — jak na 
obecny deszczowy okres — była wyjątkowo dobra. Na stra­
ganach dominowały warzywa i owoce. Gatunki różne, ce­
ny także. Na straganach „królowały” jabłka od 10 zł do 19 
zł za kilogram. Piękne, czerwone „Jonathany” za 18.50 zŁ 
a mniejsze — za 14,50 zł. Warzywa drogie; kilogram pietru­
szki — 30 zł, cebuli — 12 zł, pęczek włoszczyzny — 5 zŁ 
Najtańsza — biała kapusta, 4 zł za kilogram.

Kwiatów mało, tylko na trzech straganach można było ku­
pić mało rozwinięte goździki po 20 zł za sztukę oraz różo­
we lub czerwone fiołki alpejskie w cenie 3 lub 4 zł a 
sztukę. Dodatek do kwiatów, asparagus 3 zł gałązka.

Większy ruch panował na „pchlim targu”. Czego tu nie 
ma? Śrubki, wagi, lampy, buty, błamy, koszule, swetry. 
Obok starych ciuchów rozłożonych na murku, na stoiskach 
riie brak także nowych towarów krajowych i zagranicznych- 
ButjF na grubej podeszwie za 660 zł, swetry z importu — 
750 ,zł.

Nb bazarze nie tylko się sprzedaje, ale także kupuje, np- 
stare monety, medale i kufle. Wśród staroci nie brak ban­
knotu 500-rublowego z 1887 roku i polskiej monety z XVH 
wieku.

INFORMACJA EXTRA: „Wesele” Stanisława Wyspiań­
skiego na „pchlim targu” można kupić za... 3,75 zł. Stare, 
broszurowe, bez) roku wydania, ale przeczytać warto, (ao)

jeżdżam jutro” Pantomiina 
Wrocławska.

.Występy wrocławian oglą. 
dać można codziennie do 17 
bm. w Operze Poznańskiej.

(wig)

Inspektor sanitarny 
poszukuje

Państwowy Dzielnicowy Inspek­
tor Sanitarny Stare Miasto wzy­
wa do natychmiastowego zgłoszę 
nia się do Dzielnicowej StacH 
Sanitarno-Epidemiologicznej, pi, 
Kolegiacki 12a. pok. 55 osobę po-' 
gryzioną przez psa 30. XII. 1974 r. 
Zgłosiła się wtedy do Stacji Poj 
gotowia Ratunkowego, ul. Kag. 
przaka w celu udzielenia pierwszej 
pomocy podając następujące da­
ne personalne: Zdzisław Butkie­
wicz lat 32, zamieszkały. Poznań 
Osiedle Wielkiego Października 4’

Próby przeprowadzenia wywia­
du epidemiologicznego z osobą po 
szkodowaną w wyżej wskazanym 
miejscu zamieszkania jak i postu 
kiwania w ewidencji ludności m. 
Poznania wykazały, że podane da 
ne personalne są niezgodne, (na)

INFORMUJEMY
Poznańskie Towarzystwo Muzyet 

ne z poWodu choroby wykonaw­
czyni głównej roli, odwołuje spek 
taki Opery Kameralnej „Apte­
karz”, który miał się odbyć 1! 
bm. o godz. 20.30 w Pałacu Dzia- 
łyńskich. Bilety do zwrotu w 
PTM.

Koncerty 
„Pod Lipami41

Państwowa Wyższa Szkoła Mu- 
zyCŁna i Miejska Biblioteka Pu­
bliczna im. Edwarda Raczyńskie­
go zapraszają na cykl koncertów 
muzyki polskiej organizowanych 
w Osiedlowym Domu Kultury 
„Pod Lipami” (Osiedle Wielkiej# 
Października na Winogradach),

Koncerty, organizuje się w k»i- 
dy pierwszy poniedziałek miesiąca 
o godz. 18 a wykonawcami będą 
pedagodzy PWSM. Pierwszy kon­
cert odbędzie się dzisiaj. W pro­
gramie „Pastorałki” w wykona­
niu Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego i Męskiego Filharmonii Po­
znańskiej, pod dyrekcją prof. Sb 
fana Stuligrosza., (na)
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Komunikat
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Urzędu Miasta Poznania 
przypomina, że zgodnie z przepisem § 44 roz­
porządzenia Ministra Finansów z dnia 9 gru­
dnia 1968 r. (Dz. U. nr 46, poz. 337) — właści­
ciele (współwłaściciele), posiadacze i użytkowni­
cy nieruchomości, jak również ustanowieni 
przez władze administracyjne zarządcy domów, 
obowiązani są sporządzać na przepisowych for­
mularzach -wykazy nieruchomości:

1) jeżeli chodzi o stanowiące własność (współ­
własność) osób fizycznych grunty nie zabudo­
wane i nie wydzierżawione oraz budynki nie 
wynajęte i nie wydzierżawione, a zajęte w ca­
łości przez właścicieli — raz na trzy lata, we­
dług stanu z dnia 31 grudnia roku poprzedza­
jącego okres trzyletni. Ponieważ w roku bieżą­
cym upłynął okres trzyletni wyżej wymienione 
osoby zobowiązane są do złożenia wykazu nie­
ruchomości,

2) jeżeli chodzi o pozostałe nieruchomości — 
corocznie według stanu z dnia 31 grudnia roku 
ubiegłego.

Do złożenia wykazów nieruchomości obowią­
zane są również wszystkie osoby będące właści­
cielami (współwłaścicielami), posiadaczami, 
użytkownikami względnie administratorami 
nieruchomości położonych na terenach włączj- 
nych w roku 1973 do miasta Poznania.

Obowiązkowi złożenia wykazów nieruchomo­
ści podlegają również właściciele, względnie 
użytkownicy gruntów nie zabudowanych np.: 
parcel, ogrodów, placów przemysłowych i ma­
gazynowych.

Obowiązek sporządzenia wykazu nierucho­
mości dotyczy również nieruchomości zwolnio­
nych z podatku od nieruchomości, w którvch 
jednak znajdują się lokale podlegające podat­
kowi od lokali.

Potrzebne druki należy odebrać we właści­
wych Wydziałach Finansowych Urzędów Dziel­
nicowych, a mianowicie:

Dzielnica Stare Miasto: — w gmachu Wy-

Tablice bhp. i p.-poż., znaki drogowe, szyldy, tablice 
informacyjne i ostrzegawcze, plansze reklamowe, 

reklamy ścienne, wywieszki oraz wszelkie 
inne prace z zakresu malarstwa rekla­

mowego, jak również w ramach 
usług dla ludności: tabliczki na 

drzwi, tablice nagrobkowe 
i tym podobne —
WYKONUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK"
Zakład Malarstwa Reklamowego, 61-803 Poznań, 
ulica Czerwonej Armii 11/15 — telefon 597-50.

8510-K1

Praca Nauka
Potrzebny czeladnik, ab­
solwent ZSZ i uczeń, Za­
kład krawiecki, ul. Sło­
wiańska 28. 49983g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu, wiek 
1.5—2,5 lat. Nowotna — 
Murna 3, od 17. 49966g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49721gpr.
Sprzątaczka do pracowni 
cukierniczej potrzebna do 
bre wynagrodzenie. Zgło­
szenia: uł. Czesława 14 
m. 13, w godz. od 16—18. 
______________________ 146g

Kupno Sprzedaż

działu finansowego, ul. Libelta 16/20, 
ptr. pok. 205,

II

Dzielnica Nowe Miasto: 
barak — pok. 52,

ul. Zagórze 25,

Dzielnica Grunwald: — ul. Matejki 50, 
ptr. pok. 202,

II

Dzielnica Jeżyce: — ul. Słowackiego 22, I ptr. 
pok. 139,

Dzielnica Wilda: — ul. Czarnieckiego 9, I ptr.
, pok. 15.

Należycie wypełnione wykazy nieruchomości 
należy składać we właściwych dla miejsca po­
łożenia nieruchomości Wydziałach Finansowych 
ł— w terminie do dnia 31 stycznia 1975 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie znajdujące 
się na ostatniej stronie wykazu nieruchomości, 
a w szczególności na ostatni ustęp odnoszący 
się do osób posiadających psy.

Szczegółowych wyjaśnień w indywidualnych 
sprawach udzielają właściwe terytorialnie wy­
działy finansowe urźędów dzielnicowych.

Niewykonanie obowiązków wynikających z 
wymienionych na wstępie rozporządzeń — pod­
lega grzywnie do 25.000 zł, na podstawie art. 
100' § 2 ustawy karnej skarbowej z dnia 26 10. 
1971 r. (Dz. U. nr 28, poz. 260). 667-K1

Kupię dawne przybory 
do palenia, papierośnicę, 
kubek i inne przedmioty 
srebrne, najchętniej ema­
liowane lub grawerowa­
ne, także tacę metalową. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 49925g.
Kupię zegarek kieszonko­
wy, stary, firmowy Glas- 
hiite, także innej bardzo 
dobrej marki, może być 
uszkodzony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49926g.
Atrakcyjne dawne meble 
kupię, szafę, fotele, stół, 
serwantkę, żardinierę. O- 
ferty z opisem: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49927g.
Maszynę do pisania waliz 
kową kupię. Skrytka 1, 
63-030 Kostrzyn Wlkp. 
____________________ 1250p 

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów szklarniowych Re- 
wermaun. Odbiór sty­
czeń, luty, cena 5 zł/szt. 
Zdzisław Berthold Śmi­
giel — Mickiewicza 26 
tel. 30._______________ 1269p
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową W. C. 3. stan 
dobry. Bryl. Chwałkowo,
poczta Krobia. 1252p
Sprzedam piec c. o. Ca- 
mino, 2,5 m!. Tel. 423-72.

49960g

Aloes leczniczy do naby­
cia. Ul. Naramowicka 74.

49972g i

Sprzedam tanio minikal- 
kulator sześciodziałanio- 
wy. Tel. 67-50-88, wieczo-

Star 25, stan dobry pil­
nie sprzedam. Stanisław 
Talewski Kramarzyny 
pow. -Bytów tel. Krama-
rzyny 28. 12p

rem. 49973g

Sprzedam stół okrągły — 
rozkładany, 4 krzesła, łóż 
ko szer. 115 cm, kredens 
kuchenny 165 cm, stół ku 
chenny, 2 krzesła, pralkę. 
Adres: Zawady, ul. Win­
centego 9 m. 4. 49979g

Snrzedam komnlotn^ *■ 
nadwozia do Żuka A13, 
rocznik 74. Łabenda, Ma- 
łachowo. tel. Dolsk 11, no
godz. 18. 1247p

Sprzedam Żuka w do- 
. brym stanie. Czesław Mi 
j chalski. Opalenica, ulica

Leśna 30, tel. 407. 1248p

POZNAŃSKA FABRYKA 
MASZYN PAKUJĄCYCH 

Poznań, ul. Smoluchowskiego nr 1/9

POSZUKUJE

OD 10 DO 15 POKOI
o łącznej powierzchni około 300 m1
na cele biurowe dla nowo
organizującego się przedsiębiorstwa.

Z ofertami prosimy zgłaszać się 
w Dziale Usług — pokój 407.

8375-K1

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325 w dobrym stanie. 
Stanisław Antkowiak. Wi 
towo, pow. Środa Wlkp.

49889g

Cl Samochody
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K bocian z częściami 
zamiennymi oraz samo­
chód Wartburg 1962 r. 
produkcji w dobrym sta 
nie. Władysław Bierna- 
czyk Bogdanki 16 poczta 
Łęka Mała pow. Gostyń. 
_______________________ 13p

Sprzedam Stara A 25 L,

Przyjmę na pokój 2 panie 
lub 2 panów. Ul. Boczow- 
ska 17 (Grunwald). 49936g

Kupię spiesznie M-3 mały 
metraż, własnościowe — 
spółdzielcze, okolica Grun 
wald lub miasto (przy 
tramwaju), względnie ma 
ły domek jednorodzinny, 
półbliźniaczy, 2 pokoje, 
kuchnia, z wygodami, o- 
gródek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49932g.
Panie pracujące poszuku­
ją pokoju dwuosobowego 
na okres 1 roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49902g.
Wezmę w dzierżawę po­
kój z kuchnią na okres 
7 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4992° .

Nieruchomości
Sprzedam dom wraz z 
działką o powierzchni |
3.800 m2 w Puszczykowie. 1
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49994g.

Kombinat Budowlano - Remontowy 
Handlu i Usług „BUDREM” 
w Poznaniu, ul. Sieroca 7 

telefon 564-27, wewn. 4

WYNAJMIE NA CZAS OKREŚLONY
POMIESZCZENIA

z przeznaczeniem na lokale biurowe, 
również wymagające remontu w dziel-
nicy Stare Miasto najchętniej 

licy Starego Rynku.
Zgłoszenia prosimy kierować 

adresem.

w oko-

pod w/w 
612-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­

■ i
Sprzedam w Szamotułach 
dom dwurodzinny wyłą­
czony (wolne 4 pokoje, 
kuchnia) c.o. garaż, dom 
gosnodarczy, ogród. In­
formacje Międzychód, te-
lefon 683. 1271p
Sprzedam w Poznaniu 0,5 
ha ziemi z prawem zabu­
dowy. Oferty „Prasa” — 

| Grunwaldzka 19 dla 49314g.
Sprzedam 1 ha gruntu 
ornego. Franciszek Frąc- 
kowiak, Annapol k. Jaro-

Skodę Octavię sprzedam. 
Głogów, al. Wolności 21 
m. 69, tel. 30-05 po 16.

1249p
Sprzedam Fiata 126 p fa­
brycznie nowy. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49977g.
Snrzedam w dobrym sta­
nie samochód Warszawę 
pick-up. Mosina, ul. Skrzy
necka 1.

Lokale

cina. 1254p

Zguby 0 Różne
Znalazłem pieniądze.
Adres wskaże „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 285g.
Dnia 4 I 1975 o godz. 17 
został skradziony piesek 
nekińczyk 7-letni z białą 
łapką, suczka, który jest 
w toku leczenia (zastrzy­
ki). Ostrzegam przed kup 
nem. Znalazcę wynagro­
dzę. Grudzieniec 38. 519g
Pekińczyk brązowy zagi­
nął w środę, 8 stycznia, 
na Rycerskiej przy dro­
gerii. Zd odprowadzenie 
wynagrodzę. Grochowska
51 A m. 14. 643g

49897g

Spokojna, pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 

' koju. Oferty- „Prasa” —
po remoncie. Sarmacka Grunwaldzka 19 dla 50197g
5A m. 6. 217g j-------------------------------------- b

------ ----------------- ——— • । Dziennikarz poszukuje poSnrzedam Nysę 501 Towos - • • • • - •
lub zamienię na Zuka. Te
lefon 428-16. 49845g

sa — Książka — Ruch” zatrudni
gońców na pół etatu.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul.
Grunwaldzka 19, pok. 16. 5B

Poznańskie Zakłady Drobiarskie zatrudnią za­
raz:

— KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy w wy­
działach produkcyjnych (jaj Czarskim i 
drobiarskim),

— ELEKTRYKA w wydziale jajczarskim,
— PALACZY centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych, Po-

znań, ul. Wykopy 214. 589-K1

PODAJEMY DO WIADOMOŚCI 
aktualną nazwę, adres i numery telefonów 
biura zarządu i administracji n. Spółdzielni:

Wielkopolską Spółdzielnia Bracy 
Rękodzieła Artystycznego 

w Poznaniu
Adres: 61-003 Poznań, ul. Chlebowa nr 26

Telefony: centrala 706-12 i 714-12
8433-K1

Przepraszam Gabrielę Kró 
liczak. zam. w Poznaniu, 
Os. Oświecenia 48 m. 1 za 
to, że we wrześniu 1974 r. 
w miejscowości Kałwy, 
pow. Nowy Tomyśl obra­
ziłam godność osobistą o- 
skarżycielki, używając w
stosunku do niej 
wego określenia. 
Matczak, Poznań, 
niefiska 22 m. 1.

obraźli- 
Pelagia 
ul. Myś 

49984g
Świadków upadku i zła­
mania nogi na chodniku 
przy ulicy Libelta 1 w 
niedzielę 10 lutego ubr. o 
godz. 17, uprzejmie pro­
szę o skontaktowanie się 
osobiście lub listownie. 
Przybyła, ul. Skibowa 1,
613-12 Poznań. 49937g

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska zatrudni 
zaraz do pracy trzyzmianowej z terenu m. Po­
znania i powiatu poznańskiego.

— KOBIETY do produkcji,
— PALACZY kotłów wysokoprężnych, 
— KIEROWCÓW wózków widłowych.
Zapewnia się dobre warunki socjalne.
Zgłoszenia przyjmuje informacji udziela

Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Dzier-
żyńskiego 382, teL 320-061. 8499-Ki

Dnia 10 stycznia 1975 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SKROK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 

bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej w 
Żabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń 3, uL Nowiny 15. 672g

Dnia 10 stycznia 1975 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, śp.

MARIA WRONECKA
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 
13.40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
rodńoa

681g

koju lub mieszkania od 
1 lutego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 523g.
M-3 (15 1 11 tn>), ul. Arci­
szewskiego 29 — zamienię. 
Metraż obojętny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49962g.

4$ Matrymonialne
Studentka — pozna pana 
kończącego studia lub po 
studiach. Mile widziani 
oficerowie WP i MO. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45990g.

tW dniu 11 stycznia 1975 r. zmarła na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

ANTONINA FIMA

Zakłady Aparatury Spawalniczej „ASPA” we 
Wrocławiu, ul. Jana Długosza 2/6 poszukują

— WYKONAWCÓW narzędzi specjalnych, 
przyrządów, wykrojników i form do prze­
twarzania tworzyw.

Roboty szacuje sdę na około 150 000 roboczo 
godzin.

Oferty prosimy składać pod adresem naszego 
zakładu z podaniem ilości oferowanych godzin.
Telefon 25-26-51 wewn. 240.

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie mój drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Dnia 10 stycznia 1975 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 
75, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

JÓZEF SADOWSKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 
bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Dnia 10 stycznia 1975 r. zmarł nagle uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, wujek, w wieku 69 lat

ZENON CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina

H. Tokarska 3 m. 4.
Ul Kicińskiego 12 m. 4. 663g

686g

W dniu 9 stycznia 1975 r. zmarł nagle 
długoletni, ofiarny pracownik bankowy

STANISŁAW MICHALSKI
W Zmarłym żegnamy dobrego kolegę i 

cenionego

Dnia 10 stycznia 1975 r. przestało bić ser­
ce naszego najukochańszego ojca, teścia, 
dziadka i pradziadka

JANA NOCHELSKIEGO
ppor. rezerwy WP, powstańca wielkopol-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
14 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki 

Poznań, Warszawa.

+ Dnia 11 stycznia 1975 roku zmarł w 70 
' roku życia, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK STAWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 

bm. w Strzelnie, pow. Mogilno, o godz. 14.

JAN BĄKOWSKI
lat 78

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Mostowa 30 m. 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

84-K2

SESBTSSSHBBS®®!® 5

Pogrzeb 
1975 r. o 
kowskim.

pracownika.
odbędzie się dnia 13 stycznia 

godz. 13.05 na cmentarzu juni-

skiego, członka ruchu oporu, członka

Dyrekcja, Rada Oddziałowa 
i pracownicy

I Oddziału PKO w Poznaniu
693g

ZBoWID, odznaczonego Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 

13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
688g

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Niemieczkowo, Strzelno, Poznań, Nowawieś, 
Wronowy, Katowice, Osieczna, Ludomy.

tDnia 10 stycznia 1975 r. zmarł nagle | 
mój najdroższy mąż, 'kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

ANDRZEJ JÓŹWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 

15.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Śmigielska 14. 649g |

Dnia 10 stycznia 1975 roku zmarł nie­
oczekiwanie, w wieku 27 lat

ANDRZEJ KOLIŃSKI 
starszy sekretarz 

Prokuratury Powiatowej w Kępnie
W Zmarłym traci Prokuratura młodego, 

zdolnego i cenionego pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia składają
Kierownictwo, Rada Zakładowa 

i pracownicy
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 13 stycznia 1975 r. 
0 godz. 13 w Kępnie.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycz­
nia br. zmarła długoletnia i ofiarna pra­
cownica Wydziału Finansowego Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu

TERESA SKÓRA
W Zmarłej żegnamy cenioną i drogą nam 

koleżankę oraz dobrego i życzliwego czło­
wieka.

669-K1

Rodzinie Zmarłej wyrazy najgłębszego 
współczucia składa

Kierownictwo Wydziału Finansowego 
Rada Oddziałowa, OOP, współpracownicy

Pogrzeb odbył sdę w niedzielę, dnia 12
bm. w Lusowie. 674g

W dniu 11 stycznia 1975 r. zmarł nagle, 
w wieku lat 66 śp.

EDWARD KURZAWSKI
mgr inż. architekt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 
bm, o godz. 12 na cmentarzu Sałackim.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

tW dniu 10 stycznia 1975 r. zmarła na­
sza kochana żona, matka, babcia i te­
ściowa

MARIA USAREK
x domu Kierończyk

Al. Wielkopolska 29 m. 7. 687g

tDnie 11 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 83

LEOKADIA ROSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona

rodzina
Ul. Dzierżyńskiego 136 m. 16.

667g

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz.
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

654g

Naszej drogiej Koleżance
dr EMILII ROZWADOWSKIEJ

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu

OJCA
składają

kierownik i pracownicy 
Zakładu Anestezjologii AM w Poznaniu 

553g



Jutro ostatni dzień głosowania

Szermiercze mistrzostwa okręgu

Decydowały baraże
Mistrzostwa okręgu juniorów 

w szermierce były pierwszą im­
prezą rozegraną w tym roku w 
tej dyscyplinie- Stanowiły one za 
razem eliminacje do mistrzostw 
Polski. Vtóre w dniach 30. I. — 
2. II. odbędą się w Zielonej Gó­
rze.

Nailiczniej stawili się na plan­
szy floreciści. W teł broni udział 
w turnieju wzięło 30 zawodników, 
przy czym liczba ta byłaby jesz 
cze większa, gdyby nie kłopoty 
ze sprzętem na którego brak na­
rzekają nasze czołowe kluby. Pod 
nieobecność P. Jabłońskiego któ 
ry wraz z szablista J. Kosińskim 
przebywa na obozie kadry naro­
dowej seniorów w Limanowej, 
zwyciężył Kantorski z Warty do 
konawszy w barażu Kozłowicza 
(Konin) 5:2. Koletne miejsca za­
jęli: Cyprysiak /Konin) Sobolew 
ski (Śrem) i Swięch (Warta) Na 
uwagę zasługuje dobra postawa 
Przybylskiego (AZS), który wy­
walczył 7 nozycję.

Po 8-miesięcznej przerwie ujrzę 
llśmy na planszy reprezentantkę 
Polski juniorek Elżbietę Lechnę 
z Warty. Mimo długiej przerwy, 
spowodowanej chorobą, wygrała 
ona turniej po barażu z koleżan­
ką klubowa Grześkowiak, którą 
pokonała 4:2. Trzecia była Graliń 
ska (Warta), czwarta — Skrzyp­
czak ze Śremu, a piąta Wawrzy­
niak (Warta).

Zacięte boie o pierwsze miejsce 
toczyli szpadziści. których aż trój­
ka uczestniczyła w barażu. O krok 
od zwycięstwa był Szymkowiak 
(Warta), który wygrał ze Swię- 
chem (Warta) 5:2. a w pojedynku 
z Przybylskim (AZS) prowadził 
już 4:2. Końcówka tej walki na­
leżała jednak do akademika któ 
ry wygrał ja 5:4. Przybylski zwy­
ciężył też Swiecha 5:3 1 zapew­
nił sobie I miejsce w turnieju. 
Kolejność następnych miejsc by­
ła następująca: 2. Szymkowiak, 
3. Swięch. 4. Dvmiński (Warta), 
5. Sobolewski (Śrem).

Jedynie w szabli nie trzeba bv- 
ło rozgrywać dodatkowych walk. 
W turnieju, w którym uczestni­
czyło tylko 7 zawodników, prym 
wiedli reprezentanci Zagłębia Ko­
nin. którzy zaleli 5 pierwszych 
mieise w nasłenuiącei kolelności: 
1. T.uczek, 2. Kostrzewa. 3. Cygan, 
4. Ratajczyk. 5. Rys^ewski. (wił)

Kto chce zastąpić 
Baszanowskiego?
Podnoszenie ciężarów przysparza 

nam co roku sporo sukcesów na 
arenie międzynarodowej. Nasze 
miasto nie miało jednak kontak­
tu z ta dyscypliną, dlatego, że w 
Poznaniu nie było żadnej sekcji 
podnoszenia ciężarów Na szczęś­
cie czasy te należą już do prze­
szłości. bowiem w Wyższej Ofi­
cerskiej Szkole Służb Kwatermi- 
strzowskich sekcje taka postano­
wiono utworzyć. Wszyscy chłop­
cy z rocznika 1957 > młodsi któ­
rym marzy się kariera Baszanow 
skiego i Smalcerza mogą zapisać 
się do sekcji w każdy wtorek i 
czwartek w godz. od 15—16 w sali 
sportowej przy ul. Marcelińskiej.

(wił)

rsdlaczego
5 piłka nożna jest chora ?

•y darzyło się w Tatabanya, 
" że środkowy obrońca 

drużyny — Sandor Kovacs 
(czyt. Szandor Kowacz), który 
słynął z tego, że miał bardzo 
ciężki charakter, nie wytrzymał 
na jakimś treningu i powie­
dział: — tego nie będę robił, 
nie możecie tego ode mnie żą­
dać! Na to trener dr Lakat mó 
wi: — no dobrze, nie można te 
go od Kovacsa wymagać, bo 
przecież ostatecznie Kovacs to 
„amator".

I tak załatwił sprawę, że sa 
mochodem odwieziono Ko- 
vacsa do zakładu pracy. Ko- 
vacs powiedział tam, aby tego 
czego wymagają od innych — 
od niego też wymagali! Ale za 
trzv dni zgłosił się Kovacs do 
klubu i oświadczył, że teraz bę 
dzie robił wszystko, bo tam na 
miejscu nracv chcieli, aby pra 
cował tak jak inni.

Z ocena oiłkarz.y amator­
skich i zawodowych .jesteśmy 
jakoś tak ink chłoń 'ze swoja 
krowa. Zaprowadzić krowę na 
kiermasz. zanytał

A więc jutro, 14 bm. ostatni dzień, w którym można gło 
sować w plebiscycie „Głosu Wielkopolskiego”, Sekcji Piłki 
Nożnej Wojewódzkiej Federacji Sportu oraz klubów ligo­
wych Lecha, Warty i Olimpii. Przypominamy, że w przy­
padkach spornych decydować będzie data stempla pocz­
towego.
Jak każda impreza tego ty­

pu plebiscyt stanowi jedynie 
uzupełnienie czy ewentualne 
potwierdzenie opinii fachow-

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" 

ul. Grunwaldzka 19

KUPON PLEBISCYTOWY

„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1974"

1..............................................
2..............................................
3. . . . ...........................
4....................................................
5..............................................

Imię i nazwisko glosującego 
oraz dokładny adres (oisać czy 
toinie dużymi literami) . .

Klub sympatyków 
zimowej kąpieli

Wcale nie jest tak zimno...
Fot. — H. Kamza

Dokończenie ze str. 1
Dla tych ostatnich — zimowe 

pływanie to jedna z najprzyjem 
niejszych form rekreacji i trenin­
gu, dla Tadeusza Mazura nie­
ustający okres przygotowań do 
zaplanowanego przez niego 
przepłynięcia Kanału La Man­
che. T. Mazur jest zdania, iż tc 
cy poznańscy pływacy jak Szulc, 
Zakrzewski, Deutchm-an i Tere­
sa Zarzeczańska z powodzeniem

go, czy krowa jest cielna czy 
nie. Chłop nie wiedział jakiej 
krowy szuka kupujący. Ciel­
nej czy niecielnej? W zakłopo 
taniu odpowiedział: — jak 
chcę to jest cielna, jak nie 
chcę to niecielna.

Jeśli my czegoś żądamy od 
futbolistów, to oni są wówczas 
amatorami. Jeżeli oni od nas 
czegoś żądaja, to są zaraz za­
wodowcami. Zależnie od tego, 
co kiedy jest wygodniejsze. O- 
czywiście w Węgierskim Związ 
ku Piłki Nożnej wyraźnie 
zwrócono mi uwagę na to, 
abym w ogóle nie poruszał tej 
sprawy, sprawy apatorstwa 
czy zawodowstwa węgierskich 
piłkarzy! Bo jak człek coś na­
pisze, z czego wyniknie, że wę 
gierscy piłkarze sa orofesjona 
listami, wówczas WZPN będzie 
musiał posłać o tym meldunek 
do Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego. Naturalnie 
z tego też nie bedzie sprawy, 
bo członkowie MKO1. też nie są 
ślepi i kiedy oglądają węgier­
ską jedenastkę widzą wtedy 
czarno na białym — jednak na 
si „złotonożni” futboliści to 
przecież amatorzy! (c. d. n.)

(Fragment, książki A. Vegha 
opri 'O'/ a* TY. W^romiej).

ców, trenerów, szkoleniowców 
o grze poszczególnych piłka­
rzy w minionym roku. Już dzi 
siaj możemy z całą odpowie­
dzialnością stwierdzić, że — 
ogólnie biorąc — wnioski te 
są zbieżne z odczuciami sym­
patyków futbolu. Można oczy­
wiście dyskutować nad tą czy 
inną kandydaturą, lecz zasad­
niczo obraz pierwszej dziesiąt 
ki wyłaniającej się w naszym 
plebiscycie stanowi zestaw 
piłkarzy rzeczywiście najlep­
szych w roku 1974. Ten, który 
będzie pierwszy na liście 
otrzyma puchar ufundowany 
przez naszą redakcję.

Ponieważ nie wszyscy czytelni­
cy uważnie zapoznali się z zasa­
dami uczestnictwa w plebiscycie 
i otrzymujemy w tej sprawie spo 
ro dodatkowych zapytań wyjaś­
niamy, źe:

— nagrody, którymi będą karty 
wolnego wstępu na tegoroczne 
imprezy organizowane przez Le- 
cha (4 karty). Olimpie (3 karty) 
i Wartę (3 karty) zostaną rozlo­
sowane wśród wszystkich uczest­
ników plebiscytu. Innymi słowy 
— jeden kupon to jeden głos w 
losowaniu:

— nagrody zostaną rozlosowane 
najdalej do końca przyszłego ty­
godnia, wvniki opublikowane na 
łamach ..Głosu”. Karty prześlemy 
ur-^^^tnjkom plebiscytu norzta.

mogą zaatakować rekord Kana­
łu w sztafecie.

Piątkowy „trening” naszych 
znajomych, relacjonowany przez 
poznański ośrodek TVP miał je­
szcze inny cel: pokazanie sym­
patykom pływania, iż kontynuo­
wanie tego sportu w zimie jest, po 
systematycznym treningu, możliwe. 
Podchwyciliśmy to hasło i za­
mierzamy zorganizować w Po­
znaniu (Telewizja I „Głos”) 
„Klub miłośników zimowych ką­
pieli”, na wzór podobnych sto­
warzyszeń istniejących w Związ­
ku Radzieckim i Czechosłowacji. 
Grupa, wywodząca się z tego 
grona mogłaby reprezentować 
Poznań w przyszłorocznych za­
wodach na Wełtawie. Chyba 
zamierzenie się powiedzie, bo­
wiem jak w piątek twierdzili pły 
wacy „woda wcale nie była taka 
zimna” (zdjęcie 2).

Kogo więc przekonały powyż­
sze argumenty, a zwłaszcza zdję 
cia i chciałby przystąpić do wy 
żej wymienionego klubu sympa­
tyków zimowej kąpieli, proszony 
jest o zgłoszenie się do Działu 
Sportowego „Głosu” lub Redak­
cji Sportowej poznańskiej TV.

(ask)

Boks
LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

Olimpia II — Warta Śrem 
(obustronny walkower) 

Zagłębie II Konin — I.en
Nowa Sól 16:2

LIGA JUNIORÓW
Olimpia — Warta Śrem 14:6 

Prosną — Polonia Leszno 12:10

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów i/i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami pił 
karskimi na dzień 11/12 stycznia 
1975 roku: 1. Arsenał _  Carlisle 
2:1, 2. Coventry — Wolverhamp- 
ton 2:1. 3. Derby — Łiyerpool 2:0, 
4. Everton — Leicester 3:0. 5. 
Ipswich — Middiesbrough 2:0, 
6. Leeds — West Ham 2:1, 7. Lu- 
ten — Chelsea 1:1, 8. Newcastle — 
Tottenham 2:5, 9. Queens Park — 
Burnley 0:1. 10. Sheffield Utd — 
Manchester City 1:1, 11. Stoke — 
Birmingham 0:0. 12. Aston Villa — 
Bristol City 2:0, 13. Bristol Ro- 
vers — Oldham 2:1.

Przypominamy, że chcąc wziąć 
udział w plebiscycie należy wysłać 
kupon plebiscytowy naklejony na 
kartkę pocztową do Działu Spor 
towego „Głosu Wielkopolskiego”, 
60-959 POZNAŃ, ul. Grunwaldzka 
19. Na kuponie można wpisać tył 
ko jedno nazwisko, ale nie wię 
cej niż pięć.

Siatkarki Energetyka 
tracą punkty

Niezbyt pomyślnie rozpoczęły 
drugą rundę rozgrywek II ligi 
siatkarki poznańskiego Energety­
ka. Zespół poznański uległ w so­
botę Budowlanym Toruń 2:3 (6:15, 
16:14, 15:11, 14:16. 11:15). by wy­
grać wczoraj 3:1 (15:9. 15:11, 8:15. 
15:10). Wyniki te uważamy za po 
łowiczny sukces, gdyż Energetyk 
po I rundzie znalazł się dość nie 
oczekiwanie w gronie drużyn za 
grożonych spadkiem. Stąd każdy 
zdobyty 1 stracony punkt mieć bę 
dzie duże znaczenie dla dalszych 
jego losów w II lidze.

Zasadniczą wadą poznańskiego 
zespołu iest nierówna gra. W siat 
kówce niezmiernie trudno o peł­
na koncentrację przez cały mecz. 
Jak jednak wytłumaczyć tak 
znaczne wahania w grze, kiedy 
Energetyk prowadził w sobotę, a 
także i w niedziele niemal w każ­
dym secie niekiedy dość wyraź­
nie (np. w sobotę w rozstrzyga- 
tacym piątym secie 9:3 a w nie­
dzielę w trzecim secie 7:2. bv stra 
cić koleino 10 punktów!) i sety 
przegrywał.

Szkoda więc przegranego sobot­
niego meczu. Nie wykorzystano 
sporej szansy na wzbogacenie 
szczupłego dorobku punktowego, 
choć torunianki. które w ostat­
nich latach przegrywały w Pozna 
niu wszystkie mecze. przyjechały 
do naszego miasta z jedna tylko 
zawodniczka rezerwową. W zespo 
le poznańskim nrileniei znprezęn 
towałn się Dobrosława Janowska, 
a w ataku momentami także Re­
nata Gostyńska, (ad)

IIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
SIATKAREK

SZS AZS P-ń — SKS Sulęcin 
3:2 (4:15, 15:6. 8:15, 15:13. 15:10) i 
3:1 (7:15. 15:5, 15:7, 15:2).

W środę i czwartek rozeerrano 
zaległe mecze: SZS AZS P-ń — 
Przemysław 3:2 i 3:1.

HOKEJ NA I,ODZIE 
I LIGA

ŁKS — Baildon 2:5 i 2:8; Podhale 
— Naprzód 7:0 i 3:2; GKS Katowi­
ce — Pomorzanin 7:1 i 2:0: Unia — 
Zagłębie 3:5 i 0.4. W tabeli prowa­
dzi Baildon 37 pkt. przed Podha­
lem 33 pkt. i GKS 30 pkt.

KOSZYKÓWKA
W meczu o wejście do II Ugl 

koszykarki Olimnii II pokonały 
ŁKS II 68:49 (31-25)), a koszykarze 
Olimpii wygrali z Kolejarzem 
Łódź 74:64 (59:59, 31:30).

Po sukcesach Stanisława Bobaka

Zwycięży bojowość 
czy technika?

Ckoki narciarskie. Jedna 
z najbardziej fascynu 

jących dyscyplin sporto­
wych. Polska to kraj nie 
tylko morski, ale i — przy 
najmniej częściowo górski. 
I nie da się ukryć, źe cią­
gle marzy się nam skoczek 
narciarski światowej sławy. 
Nie tylko taki, który będzie 
skakał pięknie stylowo, efek 
townie, elegancko. Chcieli- 
byśmy, aby wśród sporej 
grupy naszych zawodników 
uprawiającej tę niebezpiecz 
ną dyscyplinę, znalazł się 
przynajmniej jeden potrafią 
cy nie tylko walczyć, ale i 
zwyciężać w najważniej­
szych, najbardziej liczących 
się konkursach

Dwa lata temu wydawa­
ło się, iż doczekaliśmy się 
takiego skoczka. Mowa oczy 
wiście o Wojciechu Fortu­
nie. Niski wzrostem, ale bar 
dzo odważny zakopiańczyk 
zaskoczył wszystkich speców 
świata oraz sympatyków nar 
ciarstwa zdobywając w ja­
pońskim Sapporo złoty me 
dal olimpijski. Była to 
ogromna niespodzianka, a 
my skorzy do nadmiernych 
uniesień i traktowania przy 
podków, jako czegoś normal 
nego, ba uważania tego za... 
rzeczywistość nieomal, zgod 
nie orzekliśmy: nareszcie 
mamy tego skoczka, który 
wygra ze wszystkimi (a je­
żeli nie zawsze, to na pew­
no należeć będzie do najlep 
szych>. '

Szybko jednak okazało się, 
iż Fortuna nie tylko nie wy 
grywał, ale i coraz częściej 
zaczął przegrywać i to nie 
tylko poza granicami Polski. 
Dzisiaj mistrz olimpijski, któ

Turniej juniorów AZS

Koszykarze Poznania 
najlepszą drużyną w kraju

Wczoraj, w sali przy ul. Młyńskiej, zakończył się I turniej 
szykarzy juniorów o puchar Głównej Rady Koordynacyjny 
SZS AZS. Po dramatycznym i bardzo zaciętym pojedynku z zesp0. 
łem Koszalina, wygranym przez reprezentację Poznania 77:69 (34:3?, 
— poznaniacy zostali zwycięzcami turnieju.

Rozegrane w sobotę pojedynki 
przyniosły następujące rezultaty: 
Katowice — Wrocław 73:65 (39:38), 
Koszalin — Warszawa (wojewódz­
two) 83:81 (37:32) Bydgoszcz — Zie 
łona Góra 86:65 (37:22) oraz Po­
znań — Warszawa (miasto) 89:69 
(52:37).

W walce o 7 i 8 miejsce repre­
zentacja Warszawy pokonała Zie­
loną Górę 87:62 (35:30), o 5 i 6 
miejsce bydgoszczanie wygrali z 
zespołem Wrocławia 89:63 (37:30), 
w pojedynku o miejsce 3 i 4 Ma- 
zowszanle zwyciężyli Katowice 
81:61 (38:33).

Finałowy pojedynek turnieju, 
pomiędzy zespołami Poznania i 
Koszalina, należał do najciekaw­
szych spotkań całej imprezy. Po­
znaniacy. wyeliminowani przez ze 
spół Koszalina w czasie turnieju 
Spartakiady Młodzieży w Krako­
wie przełamali kompleks przeciw 
nika i po nerwowej lecz pasjonu 
jącej walce stali się jedynym ze 
społem, który nie przegrał żadne 
go spotkania. W przekroju całej 
imprezy bardzo dobrze zaprezen­
towali się: Z. Sarbinowski, P. Sza 
farkiewicz, Z. Wiecek. K. Kruger, 
R. Dąbrowski i J. Brząkała. Ten 
C3tatnl zdobył największą liczbę 
punktów w finałowym spotkaniu 
— 25.

Poznański turniej — stwierdził 
po spotkaniu J. Hołozubiec, przed 
stawiciel Głównej Rady Koordy­
nacyjnej SZS AZS — był imprezą, 
na którą środowisko akademickie 
czekało od dawna. Stał on się bo­
wiem doskonałą okazją do prze-

x dalekopisem x
SANECZKARSTWO. W zawo­

dach o Puchar Narodów w Koe- 
nigssee (RFN) zwyciężyła Polka T. 
Bugajczyk wyprzedzając b. mi­
strzynię świata E. Demleitner 
(RFN) i Polkę H. Kanasz. Tytuł 
mistrzyni Europy juniorek w 
Oberhof (NRD) zdobyła M. Jedam- 
ski NRD. Polka T. Magdziarz była 
szósta.

NARCIARSTWO. S. Bobak zwy­
ciężył w łącznej punktacji dwóch 
konkursów o Puchar Beskidów r.a 
dużej skoczni w Wiśle—Malince. W 
niedzielę Bobak był drugi za S. 
Kawulokiem.

PIŁKA RĘCZNA. Akademickimi 
mistrzami świata zestali Rumuni 
wygrywając w finale z ZSRR 
18:17 (7:6). Polska była trzecia po 
zwycięstwie nad Hiszpanią 17:16 
(7:5).

remu „dobrzy ludzie” dopo­
mogli, aby stał się gorszym, 
niż przód dwoma laty i któ 
ry sam nie miał dość siły, 
aby utrzymać wysoką for­
mę i sportową kondycję, z 
wielkim trudem próbuje 
wrócić na drogę sławy.

(Jakby dla rekompensa-
O ty od kilku tygodni 

mamy nowe objawienie w 
skokach narciarskich, zawód 
nika o którym mówi się i 
pisze prawie tak wiele, jak 
niegdyś o Fortunie. Również 
bardzo młody, bo 18-letni 
Stanisław Bobak zajął 
wprawdzie dopiero pią 
te miejsce w Turnieju Czte 
rech Skoczni w RFN i 
Austrii (porównując z mi­
strzostwem olimpijskim For 
tuny można tu chyba użyć 
określenia „dopiero”), ale 
swoją bojotoością, sercem 
do walki, ambicją, raz 
jeszcze obudził nasze nadzie 
je, że to właśnie on będzie 
tym naszym wymarzonym 
Wirkc/ią, Aschenbachem, 
Raszką i Kasayą w jednej oso 
bie.

Owe marzenia mają już 
nawet — rzec by można — 
yac^owe uzasadnienie w 
sportowych publikacjach, 
choć od zakończenia ostat­
niego konkursu Turnieju 
Czterech Skoczni w Bischofs 
hofen minął zaledwie ty­
dzień. Nienotowane w prze­
szłości w tej tak trudnej im 
prezie sukcesy\ skoczków 
austriackich, którzy poza 
chyba Bachlerem — nie li­
czyli się niemal na śroiecie, 
tłumaczy się właściwie w je 
den sposób: to głównie tech 
nika zadecydowała o tym. 

glądu aktualnych możliwości ko- 
szykarzy pionu szkolno-akademic. 
kiego. Bez przesady można go u. 
znać za pierwsze nieoficjalne ml. 
strzostwa tego pionu. Po turniej 
powołano szeroką kadrę koszyka- 
rzy akademickich, dla których jej 
nym z etapów szkolenia będzie 
wspólny obóz z koszykarzami 
Ukrainy. Do kadry tej zakwalifi. 
kowali się: Sarbinowski, Dąbrów- 
ski. Brząkała i Więcek — z zespo 
łu Poznania.

Mecze turniejowe obserwował 
pilnie trener kadry narodowej ju 
niorów Włodzimierz Pudelewlcz 
w którego notatniku znalazło się 
sporo nazwisk, m. in. najlepszego 
koszykarza imprezy P. Dolińskie­
go z Koszalina.

(ask)

O PUCHAR WYZWOLENIA
W zakończonym wczoraj w War 

szawie międzynarodowym turnieju 
koszykarzy o Puchar Wyzwolenia 
zwyciężyła Moskwa przed Pragą, 
Sofią. Warszawą I, Warszawą u j 
Budapesztem. Wyniki spotkań so. 
botnich: Warszawa I — Budapeszt 
91:66 (47:25), Sofia — Warszawa n 
99:97 (48:57). Moskwa — Praga 66:60 
(27:29). W niedzielę zanotowano re 
zułtaty: Warszawa II — Budapeszt 
86:77 (45:41), Praga — Sofia 86:7/ 
(44:35). Moskwa — Warszawa i 
128:88 (60:44).

Dobre wyniki J 
w mistrzostwach

Dokończenie ze str. 1
A oto rezultaty dwóch pierw­

szych zawodniczek i zawodników 
w poszczególnych konkurencjach.

Juniorki: 50 m (minimum 6,8) 
1. Pawlak SZS AZS 6.4. 2. Koko­
cińska Energetyk 6.6: 50 m ppł. 
(8,2) 1. Zarycz SZS AZS 7,7, 1 
Adamska Juvenia Puszczykowo 
9,3; wzwyż (160) 1. Skudławska 
Energetyk 150. 2. Janowska Ener­
getyk 150; w dal (5,40) 1. Szkkrek 
Warta 5.67, 2. Malczewska
SZS AZS 5,26 (poza konkursem 
Łangwińska SZS AZS 5,66).

Juniorzy: 50 m (6,2) 1. Balcerek 
Energetyk 5,9, 2. Brzeźniak MKS 
Szamotuły 6,0; 50 m ppł. (7.8) 1, 
Grzegorzewski Energetyk 6,9, 1 
Budniak MKS Wolsztyn 7,3, 3. Hai 
łożyński Energetyk 7,3; wzwyi 
(1,88) 1. Balcerek Energetyk 1,M 
2. Kooyciński MKS Kalisz 1.75; w 
dal (6.50) 1. L.ewandowski SZS AZS 
6.80, 2. Namysłowski Warta 6,56: 
skok o tyczce (3,50) 1. Dzlamskl 
Energetyk 4.10 (rek. życiowy), 1 
Idzikowski Energetyk 3,50. (ad)

iż górowali oni tak wyraź 
nie. Znajdujemy więc opisy 
doskonalej obsługi wszyst­
kich zawodników austriac­
kich podczas zaioodów. Mo 
wa jest więc o specjalnym 
serwisie Fischera — firmy 
produkującej narty, na któ 
rych skaczą Austriacy, a 
więc o dokładnym oczyszcza 
niu i smarowaniu nart przed 
każdym skokiem. Same nar 
ty Fischera są ponoć szyb­
sze od innych. W dodatku 
strój Austriaków, jest tak 
wykonany, iż — zwłaszcza 
w fazie lądowania — ukry 
wa przed sędziami wady 
techniczne skoku.

Jak z tym wszystkim jest 
naprawdę? Myślę, iż zbyt 
długo nie będziemy czekać 
na wyjaśnienie tajemnic 
austriackich skoczków. Umie 
jętność podpatrywania w 
sporcie, jest dzisiaj tak roz­
winięta, źe owe noro inki 
techniczne zapewne rychło 
znajdą naśladowców. 'Wów­
czas też przekonamy się o 
właściwej, sportowej war­
tości Austriaków.

W każdym razie Stani­
sław Bobak, jeśli tylko wy­
ciągnie właściwe wnioski z 
— nomen omen — niefor 
tunnych doświadczeń Woj­
ciecha Fortuny, może zawę 
drować bardzo wysoko. Na­
dzieję na to opieramy na 
dwóch przynajmniej prze­
słankach. Na olbrzymiej wa 
leczności Bobaka do ostat­
niego dosłownie skoku (przy 
pomnijmy wspaniały, 108- 
metrowy skok w Bischofsho 
fen niestety z podpórką) i 
na opinii ekspertów, iż do­
tychczas żaden zawod­
nik na świecie nie wycho­
dził tak idealnie z progu, jak 
młody Polak, A że możli­
wości Bobaka są ogromne 
potwierdził on choćby w mi 
niony piątek zwyciężając W 
świetnym, stylu w turnieju o 
„Puchar Beskidów” na du­
żej skoczni w Wiśle-Malin- 
ce.
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